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Obrady warszawskiej konfaaranejl PZP1Z Na rocznicę wyzwolenia
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W piątek w godzinach wieczor­
nych zakończyły sie dwudniowe 
obrady X warszawskiej konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczej 
PZPR. W obradach uczestniczyli: 
I sekretarz KC PZPR — Włady- 
sław Gomułka i członek Biura

Krakowa

Marszałek Koniew 
przybył do PolskiW związku z 20-leciem wy­zwolenia przez wojska I Fron­tu Ukraińskiego Krakowa, w piątek przybył do Polski na zaproszenie Miejskiej Rady Narodowej tego miasta, mar­szałek ZSRR — Iwan Koniew.Na Dworcu Gdańskim w Warszawie marszałka Konie­wa powitali: wiceminister obrony narodowej gen. broni Jerzy Bordziłowski, generali- cja WP oraz przedstawiciele Krakowa z zastępcą przewod­niczącego Prezydium MRN — Zdzisławem Górskim.

*
23 kwietnia 1955 roku Prezydium 

Rady Narodowej m. Krakowa po­
wzięło uchwałę o nadaniu mar-
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szalkowi Związku 
Iwanowi Koniewowi 
rowego obywatela 
niezmiernie rzadko 
tytuł nadał Kraków

Radzieckiego 
tytułu hono- 
miasta. Ten 
przyznawany 
marszałkowi

Koniewowi w uznaniu jego histo­
rycznych zasług dla wyzwolenia 
podwawelskiego grodu i ocalenia 
go przed zagładą metodycznie 
przygotowywaną przez hitlerow­
ców. (PAP)

Nie ma przeszkód na drodze 
rozwoju stosunków przyjaźni
Dziennik „Sowietskaja Rossija”, omawiając wyniki 

zyty w Turcji radzieckiej delegacji parlamentarnej z
Podgórnym na czele podkreśla, 
drodze do pomyślnego rozwoju 
dzy ZSRR a Turcją.

że nie ma przeszkód

wi-
N. 
n?

stosunków przyjaźni mię-

Honorowi goście 
WarszawyNa uroczystości 20-lecia wyzwolenia Warszawy przy­była w piątek delegacja Ar­mii Radzieckiej. W jej skład wchodzą uczestnicy operacji warszawskiej: marszałek lot­nictwa ZSRR Sergiusz Igna- tiewicz Rudenko oraz gene­rałowie: Stanisław Popław­ski, Władysław Korćzyc, Wsiewołod Strażewski, Iwan Sołowiow.Przybyłych na Dworzec Gdański gości radzieckich wi­tali przedstawiciele Wojska Polskiego: gen. broni — Zyg­munt Berling, z-ca szefa sztabu generalnego WP, gen. dywizji — Adam Czapiewski, dowódca wojsk wewnetrz^ nych gen. dywizji — Tadeusz Pietrzak, gen. dywizji — Jan Raczkowski i inni.Również w piątek przybyła do Warszawy na uroczystości 20 rocznicy wyzwolenia na­szej stolicy delegacja Pragi Czeskiej. W skład delegacji wchodżą: I sekretarz Komi­tetu Praskiego Komunistycz­nej Partii Czechosłowacji —

Demonstracje w USA
Przed ambasadą NRF w Wa­

szyngtonie oraz przed konsulata­
mi niemieckimi w innych mias­
tach USA odbywały się w czwar­
tek demonstracje organizacji ży­
dowskich, które protestowały 
przeciwko upływowi w maju br. 
terminu przedawnienia ścigania 
zbrodni hitlerowskich.

Politycznego, przewodniczący

Seria rozmów
Japoński minister spraw zagra­

nicznych, Sziina, odbyć ma serię 
rozmów z przedstawicielami rzą­
du brytyjskiego. Konferować on 
będzie z ministrem spraw zagrani 
cznych Gordonem Walkerem, mi­
nistrem handlu Jayem, a także 
spotka się z premierem Wilso­
nem.

Rady Państwa — Edward Ochab. 
Na zakończenie obrad przemó­
wienie wygłosił Władysław Go­
mułka. Na zdjęciu: Władysław 
Gomułka i Edward Ochab (od­
wrócony tyłem] na sali obrad.

(Fragmenty przemówienia 
Wł. Gomułki zamieszczamy 
na str. 2).

CAF— fot. Czarnogórski

Belgia podpisała 
Układ Moskiewski

Johnson — Pearson
Prezydent Johnson opuścił Wa- 

szygton udając się na weekend do

Izba Deputowanych mentu belgijskiego jednomyślnie uchwałę łączeniu się Belgii do
parla- pod.ięła o przy- zawar-

Teksasu, gdzie spotka się z 
mierem Kanady Pearsonem.

pre-

tego w Moskwie układu o za­kazie prób nuklearnych w atmosferze, przestrzeni ko­smicznej i pod wodą. (PAP)

Panmundżon 
znów na widowniJak donosi Agencja TASS zPhenianu, w piątek na żąda­nie strony koreańsko-chińskiej odbyło się w Panmundżonie kolejne posiedzenie Wojsko­wej Komisji Rozejmowej.Przedstawiciel strony ko­reańsko-chińskiej, generał Pak Czun-guk ostro zaprotestował wobec przedstawiciela strony amerykańskiej przeciwko bez­prawnemu dostarczaniu do Korei Południowej nowych ro­dzajów broni i sprzętu woj­skowego, ciągłemu narusza­niu wód terytorialnych KRL-D oraz łamaniu przepisów i za­sad obowiązujących w rejonie strefy zdemilitaryzowanei.PAP

„Sowietskaja Rossija” za­znacza. że w Turcji daje się ostatnio zauważyć pewne roz­czarowanie, jeśli proamerykańską chodzi o orientacjępolityczną i udział Turcji w blokach militarnych. To roz­czarowanie nie oznacza oczy­wiście, że Turcja zrywa z o- rientacią proamerykańską i z blokami wojskowymi. Świad­czy to jednak o ćążeniu do prowadzenia samodzielnej iniezależnej nej.Dziennik roku 1963
polityki zagranic?.-przypomina, że w Związek Radziec-

ży ne do tego, aby Morze Czar- stało się morzem pokoju iprzyjaźni narodów. Trzeba stwierdzić, — pisze dziennik — że oprócz pewnego najbar­dziej reakcyjnego odłamu społeczeństwa tureckiego tc dążenie ZSRR do stosunków dobrego sąsiedztwa i współ­pracy z Turcją jest podzielane przez szerokie rzesze narodu tureckiego. (PAP)

Antoni Kr cek primatormiasta Pragi (przewodniczą­cy) — Ludvik Cerny.W piątek, w godzinach po­południowych przybyła na obchody 20-lecia wyzwolenia Warszawy delegacja władz miejskich Moskwy. Delegacjiprzewódniczy: przewodni czą-cy Komitetu Wykonawczego Moskiewskiej Rady Delega­tów Ludu Pracującego — Wła­dimir Promysłow. (PAP)
Plan Trettnera - możliwość

Nowe ośrodki
W NRF powstało „Towarzystwo 

Przerobu Paliwa Jądrowego”. W 
jego stworzeniu uczestniczyły 
koncern chemiczny „Hehst AG” 
(50 proc, kapitałów) oraz towarzy­
stwa akcyjne „Bergwerks AG” i 
„Nuchem” („Nuklearna Chemia i 
Metalurgia”), które włożyły po 25 
proc, kapitałów. Prasa informuje, 
iż w Niemczech zachodnich usy­
tuowany ma być również „Euro­
pejski Ośrodek Badań Atomo­
wych”.

Z Hornem na czele
Były premier Brytanii

Home, oświadczył w Londynie, iż 
poprowadzi Partię Konserwatyw­
ną w przyszłych wyborach pow­
szechnych.

Zajęcie naftociągu?
Według doniesień libańskiego 

dziennika „At Nahar” rząd sy­
ryjski zamierza przejąć z rąk to­
warzystw zagranicznych czynnoś­
ci związane z przekazywaniem ro­
py naftowej naftociągiem IPC od 
granicy irackiej do syryjskiego 
portu Banias. Taka decyzja ozna-
czałaby w 
ciągu IPC 
cinku.

praktyce zajęcie nafto 
na jego syryjskim od-

Czombe
Premier

niezdecydowany
Konga Czombe po raz

drugi w ciągu minionych 24 go­
dzin zmienił decyzję i odwołał 
swą wizytę w Brukseli.

„Rosę Marie” nie żyje
W szpitalu w Houston w stanie 

Teksas zmarła w czwartek w wie­
ku lat 57 słynna śpiewaczka i ak­
torka Jeannette McDonald. Swą 
karierę filmową rozpoczęła ona w 
Hollywood w roku 1929 i wsławiła 
się występując w filmach muzy­
cznych jako partnerka Nelsona 
Eddy i swego męża Gene Ray­
monda. Największym sukcesem 
była tytułowa rola w filmie „Rosę 
Marie”. Ponadto występowała w
znanych latach
nych filmach, „Gdy 
„Motyl hiszpański” 
nych.

przedwojen- 
kwitną bzy” 
i wielu in-

Pod zwałami śniegu
W miejscowości Ocean Fals w 

Kolumbii Brytyjskiej nastąpiło 
obsunięcie olbrzymich zwałów 
śniegu. 7 osób poniosło śmierć.

Dziecko w płomieniach
Nowym przypomnieniem o po­

trzebie roztaczania opieki nad 
dziećmi jest tragedia, jaka wyda­
rzyła się w mieszkaniu pracowni­
ka PGR Sidzina (woj. opolskie). 
Dwoje dzieci bawiło się bez nad­
zoru starszych, obok włączonej do 
sieci maszynki elektrycznej. Z nie 
ustalonych jeszcze przyczyn ma­
szynka wznieciła pożar mieszka­
nia. 7-miesięczna Alicja G. zginę­
ła w płomieniach.

W rozgrywkach politycznych 
wszystkie chwyty dozwolone

Reakcja na wystąpienie Erlera

Prasa zachodnioniemiecka poświęca wiele uwagi wystą­
pieniu wiceprzewodniczącego SPD Erlera na czwartkowej 
konferencji prasowej, a zwłaszcza jego sugestii, iź „rozmo-
wa na temat granic winna 
ciem traktatu pokojowego”.Zdaniem Erlera, w ten spo­sób „można przezwyciężyć obawy innych państw doty­czące zachowania się Niemiec po zjednoczeniu”.Boński korespondent PAP zaznacza, iż Erler nie oddalił się od merytorycznego stano­wiska SPD popierającej ab­surdalny postulat „granic z 1937 r.”. Jednakże wypowiedź Erlera mogła wywołać wraże­nie, iż wiceprzewodniczący SPD odchodzi od jednego z dogmatów bońskiej polityki, w myśl którego sprawa granic może być rozpatrywana tylko na konferencji pokojowej. Ko­respondent PAP zaznacza, iż Erler wypowiadając się za roz­mowami w sprawie granic mu- siał zdawać sobie sprawę, że granice nie mogą być przed­miotem rokowań ani przetar­gów.Wypowiedź Erlera traktuje się więc jako posunięcie tak­tyczne w rozgrywce z CDU — jako próbę wywołania wraże­nia, iż Erler w przeciwień­stwie do przywódców CDU ma elastyczniejsze podejście do kwestii niemieckiej.Boński korespondent PAP red. Janusz Roszkowski po- daje w piątek wieczorem, że w ostrej krytyce pod adre­sem Erlera dominuje zarzut, że naruszył „wspólny front” wszystkich partii zachodnio­niemieckich w sprawie granic.W ostrym tonie utrzymana była wypowiedź rzecznika rządu bońskiego von Hasego, który oświadczył, że rząd NRF

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 16 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
umiarkowane, w ciągu dnia przej­
ściowo duże z niewielkimi opada­
mi deszczu lub deszczu ze śnie­
giem. Temperatura maksymalna 
od plus 1 st. do plus 6 st. Wiatry 
słabe i umiarkowane.

być prowadzona przed zawar-„zdecydowanie przeciwstawia się wszelkim rozmowom na temat granic” i „jednostron­nym oświadczeniom”.Natomiast przewodniczący Bundestagu Gerstenmaier po­wiedział, że „gotów jest po­przeć sugestie Erlera”.Znamienne jest, źe SPD ogło siła dwa komunikaty, w któ­rych podtrzymuje swoje sta­re stanowisko w sprawie dys­kusji nad granicami i określa interpretację wypowiedzi Er­lera jako złośliwą. (PAP)

ki odwiedziła delegacja po­słów i senatorów tureckich, a w roku 1964 w ZSRR ba­wił z wizytą minister .spraw zagranicznych Turcji, Erkin. Obecnie odwiedziła Turcję delegacja Rady Najwyższej ZSRR, a minister spraw za­granicznych ZSRR A. Gro- myko wkrótce złoży rewizytę w Turcji. Do Związku Ra­dzieckiego zaproszony został prezydent Turcji D. Gursel i prehlier rządu tureckiego I.Inónii.Związek Radziecki stwierdza „Sowietskajasija” pragnie, abystosunki z Turcją były Ros- jego opar-te na zasadach prawdziwego dobrego sąsiedztwa, pragnie rozwijać stosunki gospodar­cze i kulturalne z Turcją i dą-
W. Brytania nadal 
przerzuca wojska 
na Daleki WschódBrytyjskie MinisterstwoObrony podało w czwartek do wiadomości, iż część jednostek rezerwy strategicznej zostanie przerzucona wraz ze swymi sztabami na Daleki Wschód w ciągu najbliższych 6 tygodni.Oddziały te przerzucone zo­staną samolotami, zaś sprzęt wojskowy i samochody woj­skowe przewiezione będą dro­gą morską. (PAP)

Apel do Polonii zagranicznej
W związku z przygotowaniami do uroczystych obchodów 20-lecia 

powrotu ziem zachodnich i północnych do Macierzy, Towarzystwo 
Rozwoju Ziem Zachodnich i Towarzystwo Łączności z Polonią Za­
graniczną wystosowało apel do Polonii zagranicznej.

W apelu czytamy m. in., że wielomilionowe rzesze Polonii zagra­
nicznej, która w trudnych chwilach była zawsze razem z nami, 
która protestowała przeciwko niemieckiej zaborczości, a dziś w 
dniach radości stają u boku Macierzy.

Polonia zagraniczna niejednokrotnie udowodniła swe patriotycz­
ne stanowisko wobec piastowskich ziem zachodnich i północnych — 
stwierdza dalej apel. Polonia zagraniczna zawsze udzielała popar­
cia sprawie polskich ziem zachodnich i północnych na forum mię­
dzynarodowym

Nasze wspólne wysiłki musimy jeszcze bardziej zjednoczyć w wal­
ce z rosnącym militaryzmem i rewizjonizmem zachodnioniemiec- 
kim, przeciw przedawnieniu karalności zbrodni hitlerowskich w 
NRF.

Zdecydowane wystąpienia Polonii zagranicznej na zjazdach, kon­
gresach, posiedzeniach stowarzyszeń polonijnych, w prasie polonij­
nej, w organizowanych akcjach protestacyjnych będą miały istotne 
znaczenie w walce o uznanie przez państwa zachodnie granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej — o utrwalenie pokoju na świecie.

Rocznicę XX-lecia zjednoczenia Ziem Nadodrzańskich i Nadbał­
tyckich z Macierzą — czytamy dalej w apelu — poprzedza 20 rocz­
nica wyzwolenia spod okupacji hitlerowskiej ukochanej stolicy na­
szej Ojczyzny — Warszawy. Warszawa, będąca sercem Polski i ob­
chodząca właśnie 700-Iecie swego założenia, odrodziła się już w ca­
łej krasie z potwornych zniszczeń hitlerowskiej agresji.

Przesyłając serdeczne pozdrowienia Rodakom na całym świecie 
Towarzystwo Łączności z Polonią Zagraniczną i Towarzystwo Roz­
woju Ziem Zachodnich wyrażają głębokie przekonanie, że uroczys­
te obchody wyzwolenia stolicy i zjednoczenia starych ziem piasto­
wskich z Macierzą staną się znowu podnietą dla szerokich rzesz po­
lonijnych do demonstrowania swej patriotycznej postawy. Niewąt­
pliwie w tych podniosłych chwilach Polacy i ludzie polskiego po­
chodzenia pod każdą szerokością i długością geograficzną raz je­
szcze udowodnią swą łączność z twórczymi tysiącletnimi tradycja­
mi Polski, swe gorące umiłowanie wolności i postępu, swą wolę wal­
ki o utrwalenie pokoju światowego, przyczynią się także do popra­
wy i pogłębienia współpracy krajów, w których dziś osiedli, z Oj­
czyzną swych przodków — z Polską. (PAP)

nieobliczalnych prowokacji
Konferencja prasowa w Berlinie

Duże zainteresowanie wzbudziły w piątek przedstawione 
przez ministra obrony narodowej NRD, generała armii Hcin- 
za Hoffmanna, na międzynarodowej konferencji prasowej 
w Berlinie, szczegóły planu Bonn utworzenia wzdłuż całej 
granicy wschodniej NRF śmiercionośnego pasa min atomo­
wych, znanego pod nazwą planu Trettnera.Minister Hoffmann stwier­dził, że przeznaczone na ten cel miny atomowe są zgroma­dzone w Niemczech zachod­nich co najmniej od 1958 roku. Stanowią one część amunicyj­nych zapasów Stanów Zjedno­czonych na terenie NRF, a ich siła wybuchowa przekracza 100 milionów ton tnt.„Bundeswehrze zostały więc powierzone miny atomowe, których siła wybuchowa wie­lokrotnie przekracza efekt bomby zrzuconej na Hiroszi­mę”.Minister podkreślił dalej, iż uzbrojenie wojsk zachodnio- niemieckich w broń atomową jest częścią składową lanso­wanej przez NRF od lat kon­cepcji strategicznej, która ma gwarantować, że broń ta znaj­dzie zastosowanie na najbar­dziej wysuniętych punktach styku świata kapitalistycznego z socjalistycznym. Polityka o- kreślonych kręgów polityków bońskich zmierza do zwięk­szenia zasobów broni nukle-

ny naszego własnego bezpie­czeństwa i bezpieczeństwa na­szych sojuszników. (PAP)
Winston Churchill 

poważnie zachorował Według oficjalnego biule­tynu lekarzy, Winston Chur­chill doznał w piątek wylewu krwi do mózgu. Churchill, który 6 tygodni temu ukoń­czył 90 lat, już od kilku dni nie czuł się dobrze wskutek przebytego ostatnio zaziębie­nia.Wiadomość o chorobie Chur­chilla rozeszła się błyskawicz­nie w Londynie, gdzie cieszy się on wielką popularnością. Przed londyńskim mieszka-; niem Churchilla pojawili się natychmiast fotoreporterzy.
Zasłużony 

dla sprawy pokoju

koju
militarystów podejmiemyniezbędne posunięcia dla obro-

możliwo- prowoka- granicachnictwa — oświadczył minister Hoffmann — NRD przeciwsta­wia politykę zapewnienia po­
arnej i zwiększenia ści nieobliczalnych cji na wschodnich NRF.Bońskiej polityce

oparciu o układ o
awantur-

lak już 
14 bm. 
Albert 
grody 
szpitala

wczoraj informowaliśmy 
skończył 90 rok życia dr 
Schweitzer, laureat Na- 
Nobla, lekarz i twórca 

w Lanibarene (Gabon),

WISŁA — LA GERBE 63:45

W rewanżowym spotkaniu 
Puchar Europy koszykarki Wisły 
pokonały drużynę mistrza Francji 
— La Gerbe 63:45 (35:23).

PIERWSZE DIAMENTY

Bardzo pomyślny jest styczeń 
1965 r. dla pilotów szybowcowych,

"Wysokość, absolutną — 7.440 m, 
przy przewyższeniu 6.200 m, uzy­
skał Andrzej Gadomski (Warsza­
wa), zdobywając w ten sposób 
trzeci diament wysokościowy do 
złotej odznaki szybowcowej. Jaró-

przyjaźni ze Związkiem Ra­dzieckim i strategię wspólnie opracowaną przez uczestników Układu Warszawskiego. Wy­ciągniemy niezbędne wnioski z planu zachodnioniemieckich

gniew Sierpiński (Poznań) uzy-
skał przewyższenie 6.800 m, speł­
niając ostatni warunek do złotej 
odznaki i uzyskując równocześnie 
diament wysokościowy.

ale zarazem muzyk i muzykolog, 
filozof, teoloa i pastor, a przede 
wszystkim bojownik przeciwko 
wojnie atomowej. Na zdjęciu: 

dr Albert Schweitzer.
Fot. — CAF



Konferencja prasowa 
w ambasadzie DRW w Warszawie
„Pomoc z Korei dla Sajgonu

15 hm. na konferencji prasowej w ambasadzie Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu w Warszawie, ambasador tego 
kraju Tran Chi Hien wskazał na niebezpieczeństwa wynika- 
jące ze znanej decyzji rządu południowokoreańskiego wy­
słania 2 tys. żołnierzy wraz z uzbrojeniem i ekwipunkiem 
do W'ietnamu Południowego.Decyzja ta — podkreślił am­basador — stanowi pogwałce­nie Układów Genewskich z

Turecka decyzja

MSZ potwierdza 
wycofanie sięzWSNJak donoszą z Ankary, rzecznik tureckiego minister­stwa spraw- zagranicznych w oświadczeniu dla Anatolijskiej Agencji Prasowej stwierdził, iż Turcja postanowiła odmó­wić udziału w wielostronnych siłach nuklearnych NATO.Turcja — stwierdza się w oświadczeniu — weszła w skład grupy roboczej państw — członków NATO, której ce­lem jest rozpatrzenie sprawy utworzenia tych sił, wysuwa­jąc jednak warunek iż osta­teczna decyzja o udziale Tur­cji w siłach nuklearnych NATO podjęta zostanie dopie­ro po wyjaśnieniu charakteru, istoty i strony finansowej tego projektu. W ostatnim stadium prac tej grupy — stwierdził rzecznik — Turcja postanowi­ła odmówić udziału w wielo­stronnych siłach nuklearnych NATO.
Zadowolenie we FrancjiPiątkowa prasa francuska przyjęła z zadowoleniem wia domość o w-ycofaniu się rzą­du tureckiego z udziału w projekcie wielostronnych sił nuklearnych. Organ rządzą­cej partii UNR — UDT „La Nation” podkreśla, że wielo­stronna flota atomowa NATO znalazła się „w kiepsKiej sy­tuacji”. (PAP)

Sprawa składek 
członkowskich w ONZ Delegacje ZSRR, Ukraiń­skiej Socjalistycznej Republi­ki Radzieckiej i Białoruskie; Socjalistycznej Republiki Ra­dzieckiej w ONZ wpłaciły w dniu 14 stycznia ostatniączęść normalnych składek | członkowskich za rok 1964.Jednocześnie delegacja ZSRR zwróciła sekretarzowi generalnemu ONZ U Than- towi uwagę na stanowisko ZSRR w tej sprawne, które było niejednokrotnie wyjaś­niane w odpowiednich oświad czeniach radzieckich.Delegacja podkreśliła, że rząd ZSRR nie będzie pokry­wał wydatków, związanych z operacjami ONZ przeprowa­dzanymi z naruszeniem posta­nowień Karty NZ lub nię wypływających z zobowiązań powziętych przez państwa członkowskie zgodnie z Kartą NZ. Dotyczy tb w szczegól­ności spłacania pożyczki za­ciągniętej przez ONZ z naru­szeniem postanowień Karty w celu pokrycia wydatków związanych z operacjami ONZ w Kongu i na Środko­wym Wschodzie, jak równie i pokrywania wydatków Komi­sji do Spraw Zjednoczenia i Odbudowy Korei oraz Komi­sji ONZ, czuwającej nad przestrzeganiem warunków rozejmu w Palestynie. (PAP;

Nowa kometaJak donosi Agencja Nowych Chin, Tsytsinszańskie Obser­watorium Astronomiczne przy Chińskiej Akademii Nauk w Nankinie, odkryło 11 stycznia w Gwiazdozbiorze Raka nową kometę piętnastej wielkości gwiazdowej.Jest to już druga kometa odkryta w ciągu ostatnich dwóch tygodni przez to obser­watorium. (PAP)

1954 r. w sprawie Indochin, jak również jest naruszeniem suwerennych praw ludności■ Południowego Wietnamu.Od września ub. r. działa wPołudniowym Wietnamie ok. 130 oficerów i podoficerów po- łudniowokoreańskich — po­wiedział Tran Chi Hien. Kon­tyngent ten nosi charakter „po mocy technicznej”.Obecna decyzja oznacza przysłanie jednostki bojowej. Szczególnie niebezpieczne mo­gą być polityczne konsekwen­cje tej decyzji: Zmierza ona do nasilenia i rozszerzenia wojny toczonej w Wietnamie Połud­niowym. Rząd DRW stale wskazuje na konieczność ogra­niczenia i zakończenia tej wojny, trwającej już ponad 20 lat.Odpowiadając na pytania dziennikarzy Tran Chi Hien wskazał na pogłębianie się im­pasu polityki USA w Połud­niowym Wietnamie. (PAP)
„Woschod-l- i jego rekordy

Uczeni radzieccy oznajmili, że siła ciągu rakiety nośnej 
statku „Woschod-l” wynosiła 650 ton tj. była o 50 ton 
większa od siły ciągu rakiety statków typu „Wostok”.W piątek ogłoszono w Mo­skwie szczegóły lotu „Wo- schodu-1” zawarte w proto­kole, który przesłano do Mię­dzynarodowej Federacji Lot­niczej razem z wnioskiem o zatwierdzenie rekordów usta­nowionych przez statek.Rakieta „Wbschodu” miała 7 silników napędowych, tj. o jeden więcej niż rakieta „Wo- stoków”. Prędkość „Woscho- du-1” w perigeum na pierw­szym okrążeniu wynosiła 7,67 km/sek.„Woschod-l” ustanowił dwa rekordy absolutne — rekord masy statku załogowego. Masa „Woschodu” wynosiła 5320 kg (o 595 kg więcej niż masa statków typu ..Wostok”). Naj­większa wysokość lotu — 408 km. Dotychczasowe rekordy należały do Gagarina i jego statku „Wostok-1”.Rekord czasu trwania lotu — 24 godziny 17 minut i 3 se­kundy.W czasie wyprawy „Woscho­du” wypróbowano kilka no­wych urządzeń i aparatów, m. in. jonowe silniki korekcyjne oraz udoskonalone kamery te­lewizyjne, które pozwoliły przekazywać na ziemię także obrazy przestrzeni kosmicz­nej. Statek miał dwa silniki hamujące: główny i zapasowy,

Spekulacje prasowe

Przed spotkaniem 
Erhard - de Gauile

Prasa zachodnioniemiecka ko­
mentując przygotowania Erharda 
do wizyty paryskiej podkreśla op 
tymizm rządu NRF co do jej wy­
ników oraz decydujące znaczenie 
spotkania kanclerza Erharda z 
prezydentem de Gaulle’em dla os­
tatecznego ukształtowania linii po 
lityki zagranicznej NRF.

Rozlegają się również — szcze­
gólnie w prasie SPD — głosy o- 
strzegawcze, ażeby Erhard nie po­
szedł za daleko i nie uległ nacis­
kowi prezydenta Francji, szcze­
gólnie jeśli chodzi o stosunki z 
krajami Europy wschodniej.

Biuletyn „SPD-Pęessedienst” pi- 
Sze w swoim ostatnim numerze o 
rezerwie Francji wobec dążeń 
bońskich do wykorzystania do­
brych kontaktów Paryża z kraja­
mi Europy wschodniej dla rozwią 
zania problemu niemieckiego. Or­
gan SPD wskazuje na brak sym­
patii de Gaulle’a wobec rewizjom 
styczhych wysiłków zachodnlonie- 
miecKich dotyczących granicy na 
Odrze i Nysie. (PAP)

Wspólne dobro jest nienaruszalne
Wystąpienie W. (Gomułki na konferencja PZPR w Warszawie

I Sekretarz KC PZPR przemawiając na warszawskiej 
konferencji partyjnej podkreślił na wrstępie, że zarówno 
sprawozdanie Komitetu Warszawskiego jak referat towarzy­
sza Kociołka i poszczególne wypowiedzi uczestników dys­
kusji poruszyły szeroki wachlarz problemów wynikających 
z uchwał IV Zjazdu PZPR, jak i z II Plenum Komitetu Cen­
tralnego.Uchwały Zjazdu Partii — wskazał W. Gomułka — wy­tyczyły generalną linię dzia­łania i wskazały na podstawo­we zagadnienia, wokół któ­rych koncentrować się musi działalność wszystkich orga­nizacji partyjnych. Ważnym ipcx nby każda organizacja partyjna potrafiła właściwie ocenić, które z zadań wyty­czonych w ogólnej uchwale IV Zjazdu są właśnie dla nich najważniejsze i które z tych
Spotkanie W. Ulbrichla 
z marsz. A. GreczkąW piątek w Berlinie podano oficjalnie, że w dniach 14 i 15 stycznia przewodniczący Rady Państwa NRD W. Ulbricht odbył rozmowy z naczelnym dowódcą Zjednoczonych Sił Zbrojnych Państw — Ucze­stników Układu Warszawskie­go, marszałkiem Związku Ra­dzieckiego A. A. Greczką.PAP

dzięki czemu można było umieścić go bez obawy na wyższej orbicie. (PAP)
Hiszpania wysyła 
posiłki do Gwinei Według doniesień korespon­denta Agencji Tanjug, Naro­dowy Front Wyzwolenia Gwi­nei Hiszpańskiej Równikowej wezwał Organizację Jedności Afrykańskiej, by zażądała od Hiszpanii zaprzestania kon­centracji wojsk hiszpańskich w Afryce. Rząd frankistowsk'. wysyła do Gwinei Hiszpań­skiej wielkie posiłki wojsko­we.Kierownictwo Narodowego Frontu Wyzwolenia oświad­cza, że zmuszone będzie we­zwać ludność Rio Muni i Fer­nando Po do powstania zbroj­nego w wypadku gdyby Hisz­panią nadal ignorowała żą­danie przyznania niepodległoś ci hiszpańskim koloniom w Afryce. (PAP)
Pogrzeb górników 
jugosłowiańskichW serbskim okręgu górni­czym Ibar odbył się w czwar­tek przy licznym udziale lud­ności pogrzeb 11 górników — ofiar tragicznej eksplozji, ja­ka wydarzyła się w niedzielę w jednej z kopalń na głębo­kości 1.500 metrów. Jak wia­domo, poniosło wówczas śmierć 14 górników.Przyczyna katastrofy nie zo­stała jeszcze wyjaśniona. Naj­prawdopodobniej zawaleniu się sztolni i pożar spowodo­wane zostały eksplozją kom­presora.Dopiefo w środę po połud­niu udało się dotrzeć do miej­sca katastrofy i wydobyć z za­sypanego chodnika 11 zwęg­lonych ciał. Trzech pozosta­łych górników dotychczas nie odnaleziono. (PAP)
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• W składnicy opału, przy ul. 
Kordeckiego podczas przetaczania 
wagonów przyciśnięty do płotu zo­
stał 40-letni Fr. P., którego z po­
łamanymi żebrami przewieziono 
do szpitala.

• Również do szpitala przewie­
ziono 32-letniego M. J. z Zakła­
dów Graficznych Kasprzaka z ul. 
Wawrzyniaka; doznał on zmiaż­
dżenia ręki.

• W czasie kłótni małżeńskiej 
uderzony został talerzem 30-letni 
S. z ul. Kochanowskiego. Efekt — 
rozbita głowa i chirurgiczny szew.

W 

zadań muszą być w praktycz­nej, codziennej działalności wysunięte na czoło.Wśród podstawowych za­gadnień, na jakie wskazuje uchwała IV Zjazdu PZPR, znajduje się problem zatrud­nienia młodzieży, która w okresie następnego planu 5- letniego wchodzi w wiek pro­dukcyjny. Dlatego też IV Zjazd poświęcił sprawie two­rzenia nowych miejsc pracy tak wiele uwagi. Nie dotyczy to wszystkich okręgów kraju, a przede wszystkim Warsza­wy, Katowic i niektórych większych miast. W tych ośrodkach występuje zjawisko braku siły roboczej.Dla stolicy problem braku siły roboczej — zjawisko wy­stępujące tu od lat — będzie również centralnym zagadnie­niem w zbliżającym się planie 5-letnim.Według wstępnych założeń rozwojowych stolica musiała- by zatrudnić dodatkowo ok. 80 tys. osób. Przyrost siły ro­boczej wyniesie w tym czasie jedynie ok. 21 tys. osób. Wy­nika z tego, że w przyszłym 5- leciu do Warszawy powinno przenieść się ok. 60 tys. ludzi, a licząc razem z rodzinami — co najmniej 120 tys. osób.Istnieją dwie możliwości, dwie drogi: pierwsza — w pewnym sensie tradycyjna — polegałaby na zapewnieniu do­datkowej siły roboczej drogą migracji. Droga druga — to oparcie planów rozwojowych Warszawy na naturalnym przyroście siły roboczej.I sekretarz KC poruszył na­stępnie doniosły problem no- .woczesności produkcji. Pod­kreślił, że w Warszawie kon­centruje się liczna i stojącą na wysokim poziomie kadra naukowców, inżynierów, kon­struktorów. Powinno to zna­leźć odbicie w poziomie pro­dukcji warszawskiego prze­mysłu. Nowoczesność produk­cji — to problem o kapital­nym znaczeniu dla gospodar­ki kraju, a zwłaszcza dla eks­portu.Końcowy fragment wystą­pienia dotyczył zagadnień pracy ideologicznej i politycz­nej. Partia — powiedział I se­kretarz KC — jest dziś wiel­ką siłą, skupiającą tysiące przedstawicieli różnych środo­wisk społecznych. Szeregi PZPR rosną szybko. Członek partii musi wyróżniać się w swym środowisku aktywną postawą, zaangażowaniem. Po­stawa członków partii decy­duje przecież o autorytecie, jaki partia nasza posiada w społeczeństwie.
Ofensywność i ideowe za­

angażowanie członków partii 
stwarzają klimat niezbędny 
dla realizacji zadań naszego

Socjaliści włoscy 
grożą kryzysem 

rządowymW czwartek odbyło się po­siedzenie kierownictwa Wło­skiej Partii Socjalistycznej ce­lem rozpatrzenia sytuacji po­litycznej w świetle wyborów prezydenckich. Ogłoszony ko­munikat donosi, że definityw­na decyzja socjalistów w spra­wie udziału lub wycofania się z rządu będzie zależała od „rozwiązania wewnętrznych problemów chrześcijańskiej demokracji w kierunku- re­form, jakich wymaga rządowa formuła centrolewu ’. Uprzed­nio odrzucony został więk­szością głosów wniosek przed­stawiciela lewego skrzydła Lombardiego żądający natych­miastowego ustąpienia socja­listów z rządu.Komentator agencji France- Presse interpretuje komunikat kierownictwa WłPS jako groź­bę wywołania kryzysu rządo­wego, gdyby; największa partia koalicji rządowej — chadecja nie doprowadziła do wyjaśnie­nia swej sytuacji wewnętrz­nej. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

rozwoju. Tylko w atmosferze, 
którą cechuje brak takiej po­
stawy rodzić się może niewła­
ściwy stosunek do mienia spo­
łecznego i szereg innych ujem­
nych zjawisk. Ważnym zada­
niem organizacji partyjnych w 
zakładach jest upowszechnia­
nie świadomości, że dobro 
wspólne jest nienaruszalne. 
Brak takiej atmosfery i takie­
go klimatu sprzyjał wykoleja­
niu się ludzi i w ten sposób 
doszło m. in. w Warszawie do 
szeregu przestępstw gospodar­
czych. Gdyby reakcja otocze­
nia była wystarczająco szyb­
ka do przestępstw tych nie 
doszłoby.W zakończeniu W. Gomuł­ka podkreślił ofiarność i od­danie wielu członków War­szawskiej Organizacji Partyj­nej. Organizacja warszawska i jej kierownictw’o jasno wi­dzą stojące przed nimi zada­nia i rozwijają wokół nich słuszną, rzeczową dyskusję. Władysław Gomułka życzył organizacji warszawskiej osiąg nięć w pracy nad wcielaniem w życie wytycznych IV Zjazdu, uchwały obecnej konferencji oraz planu rozwoju stolicy na najbliższe 5-lecie. (PAP)
Operacja „hank“

Kto Ich widział, kto ich zna?
Echa napadu na kasjerkę 

CDT w Warszawie roznio­
sły się po całym kraju. Bez­
względność bandyłów przeja­
wiająca się m. in. w tym, że 
strzelają oni do ciężko rannych, 
bezbronnych już ludzi, dobija­
jąc ich z zimna krwią, wzburza 
umysły i sprawia, że tysiące ludzi 
praqna pomóc milicji w zlikwi­
dowaniu próżnej bandy. Jak do­
tychczas jednak mało było usta­
leń dających możliwość zidenty­
fikowania bandytów. W ostatnim 
komunikacie KG MO dostarczo­
no już pewna ilość takich da­
nych. Wiadomo jest ponad 
wszelka wątpliwość, że jasno­
szara lub niebieska „Warszawa" 
słarepo typu należała do bandy. 
Wiadomo, że sa to ci sami lu­
dzie, którzy w dn. 1. VI. 1959 
roku dokonali napadu na pocz­
tę w Warszawie. Wiadomo w 
przybliżeniu jak wypladali dwaj 
spośród uczestników napadu. 
Nie ulega wątpliwości, że ban­
dyci umieją się maskować, że w 
mistrzowski sposób zachowuję 
reguły ścisłej konspiracji, że bar­
dzo oględnie wydaja zrabowa­
ne pieniądze.

Ale czyż nic nie powie bystre­
mu obserwatorowi fakt: iasna 
„Warszawa", dwóch ludzi: niski 
i wysoki, może ortalionowa 
kurtka, może wełniana czapecz­
ka, może worek lub paczka spo­
rych rozmiarów. Dużo jest takich 
par i dużo takich „Warszaw" w 
kraju, ale mało sytuacji, w któ­
rych te wszystkie elementy wraz
z dala i godzina napadów spół-

Na zdjęciu: tak przypuszczalnie 
wypladali dwaj sprawcy napadu.

Fot. — CAF

Oświadczenie
Rady Pokoju CypruDziennik „Harawgi” opubli­kował 15 bm. oświadczenie Ogólnocypryjskiej Rady Po­koju wskazujące, że „wyspa- cypryjska przekszałca się W wielką termojądrową baz^ wypadową Anglii w strefie Morza Śródziemnego, w bazę zagrażającą życiu ludności Cypru, jak również narodom krajów sąsiednich”.Rada wzywa naród i rzą^ do niezłomnego wystąpienia jednolitym frontem o likwi­dację baz brytyjskich na zie­mi cypryjskiej. (PAP)

Globke będzie 
zeznawał w procesie 
oprawców z TreblinkiSąd w Duesseldorfie podał w czwartek, iż b. sekretar.' stanu w urzędzie kanclerskim Adenauera, zbrodniarz wo­jenny Hans Globke zeznawać będzie 21 bm. jako świadek w toczącym się przed tym sądem procesie oprawców z obozu koncentracyjnego W Treblince.10 oskarżonych SS-manów odpowiada przed sądem za za­mordowanie lub udział w morderstwach 700 tys. Ży­dów. (PAP)

grałyby ze sobą. Bandyci nie 
działaja na pustyni. Sa wśród 
nas.

Komenda Główna MO dla in­
formatora, który przyczyni sie do 
bezpośredniego ujęcia spraw­
ców, wyznaczyła nagrodę pie­
niężna w wysokości 100.000 zło­
tych.

I nie jest to wyraz szczególne­
go alarmu z powodu nagmin- 
ności napadów z bronią w reku. 
W ub. roku takich napadów było 
tylko 11 a tak tragiczny w skut­
kach tylko jeden.

Jest to próba przyspieszenia 
ujęcia bandy przy pomocy spo­
łeczeństwa właśnie po to, aby 
zapobiec następnemu napadowi, 
aby zaoszczędzić przeznaczo­
nych na śledźtwo funduszów i 
aby ujęć „ostatnich mohikanów 
mokrej roboty", bestialsko i bez­
względnie zdobywających pie­
niądze na „lepsze życie".

Niejeden z nas może wiec 
przyczynić sie do pomyślnego 
zakończenia akcji „bank". (API)

Tak przed napadem jak i podczas 
napadu widywano tylko jednego 
z tych bandytów (wysokiego wzro 
stem), jednak zawsze z osobni­
kiem młodszym (25—30 lat) o wie­
le niższym (wzrost około 160—170 
cm) o twarzy pełniejszej (owal­
nej), ubranego w ciemną jesionkę 
do kolan (lub ciemną kurtkę), 
spodnie wąskie, ciemnoszare, ale 

jaśniejsze od jesionki (kurtki).
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Zarazem saperzy, wdarłszy się na most, przystąpili mimo silneqo 
ognia rozpoczynających się wycofywać z praweqo brzequ Niem­
ców, do rozbrajania dawno już założonych ładunków. I choć 
walka w tym rejonie zaczęła wypasać dopiero po północy, most 
pozostał nienaruszony.

Armia pancerna Bogdanowa, która wedłuq pierwotnych zamie­
rzeń dowództwa frontu, miała wejść w wyłom dopiero frzecieoo 
dnia operacji, zaczęła teraz przyqotowywać sie do rozpoczęcia 
swego manewru oskrzydlaiaceqo warszawskie zqrupowanie nie­
przyjaciela już w druqim dniu.

*
Meldunek o utraceniu mostu pod Warka nadszedł do stacjo­

nującego w Tomaszowie Mazowieckim sztabu niemieckiej 9 armii 
z dużym opóźnieniem. Dopiero krótko przed północą. Być może 
dowództwo odpowiedzialnej za to 24 dywizji piechoty dopiero 
wtedy straciło nadzieje na odzyskanie obiektu. W każdym razie 
nawet wówczas nie przyznało sie, że dostał sie w rece radzieckie 
nie zniszczony.

Tak czy owak, ten niekompletny meldunek stał sie pierwszym 
zwiastunem nieodwracalnej już klęski 9 armii.

Do teqo czasu mianowicie jako absolutnie beznadziejna oce­
niano tylko sytuacje w rejonie dotychczasowego przyczółka ra­
dzieckiego pod Puławami. Już pod wieczór słało sie jasne, iż na­
cierającym słamtad siłom radzieckim udało sie przełamać obronę 
niemiecka na całej jej qłebokości taktycznej, potem nadeszły 
także meldunki o pojawieniu sie czołgów aż w rejonie Zwole­
nia, w końcu o utraceniu łeqo miasta. Atak radziecki na Radom 
mógł nastąpić w ciaou naibliższych dni...

Inaczej natomiast zdawał sie przedstawiać bilans dotychczaso­
wych v/alk przeciwko zarupowaniu radzieckiemu nacierającemu 
jednocześnie z przyczółka magnuszewskiego. I tu co prawda 
mocno nadszarpnięte zostały te siły VIII kerousu armii, na które 
spadły ciosy nieprzviacielskieqo uderzenia. Mimo to zostało ono 
powstrzymane na tyłowych oozycjach pierwsze! rubieży obrony. 
Tym wiecei obiecywano sobie no maiam-m wyjść już nad ranem 
spod Warki konłruderzeniu odwodów. Gdyby powstrzymano to 
natarcie radzieckie, można by — blokując nadal przyczółek
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Od lat przyzwyczajeni byliśmy określać lud­ność żyjącą z rolnic­twa ogólnym mianem „chłopi”. Tych zaś dzieliliśmy na biedniaków, średniaków i bogaczy wiejskich. Taki był bowiem, z grubsza biorąc, rzeczywisty obraz grup klaso­wych wewnątrz wsi przed wojną. Dochodziła do tego po­kaźna grupa proletariatu wiej skiego, różnego typu wyrob­ników, parobków oraz robot­ników folwarcznych.Co zachowało się z tam­tych lat i jak przedstawia się struktura socjalna wsi pols­kiej obecnie? Aby odpowie­dzieć na to pytanie, wypada przeanalizować losy głównych grup klasowych, które skła­dały się na tradycyjny obraz naszej wsi.Zacznijmy od proletariatu 
rolnego. Grupa ta, aczkolwiek nie najliczniejsza przed woj­ną, uległa największym chyba procesom przeobrażeniowym. Według spisu z roku 1931 gru­pa ta liczyła 12 procent lud­ności wiejskiej. Największe zagęszczenie robotników rol­nych spotykało się w obec­
nym rejonie środkowo-zachod- nim, m. in. w Wielkopolsce. Ta właśnie grupa, jako zja­wisko masowe, przestała w Polsce istnieć. Spis z 1950 ro-

sztuk bydła, parcelanckie — 4,3 
sztuk; wartość maszyn odpowied­
nio — 33.000 zł i 24.800 zł. Część 
nowych średniaków, zwłaszcza

pracy najemnej, spadł między 
rokiem 1947 a 1957: w rejonie

,.słabszych”, związała się z 
podarką zespołową i na tej 
dze umacnia swą sytuację 
nomiczną.

gos- 
dro- 
eko-

środkowo-zachodnim 
cent do 1,2 procent, 
środkowo-wschodnim 
procent.Poczynając od

z 16,3 pro- 
a w rejonie
z 6,2 do 1roku

magnuszewski, rezygnując z prób beznadziejnego oporu w re­
jonie Radomia i wycofawszy znajdujące się tam siły na ryqluiaca 
pozycję przebiegająca brzegami Radomki — bronić się nadal 
zwartym frontem. W ten sposób odczekać najgorsze, aż nadejdę 
posiłki.

Co dopiero dowódca armii generał von Lutniłz zakończył tele­
foniczna rozmowę z Guderianem. Oczywiście szef sztabu OKU — 
powołując się na kategoryczny rozkaz Fuehrera — domagał się 
opanowania za wszelka cenę krytycznej sytuacji w rejonie Ra­
domia i odtworzenia także fam linii frontu. Nade wszystko jed­
nak niedopuszczenia do sforsowania Pilicy przez wojska magnu- 
szewskiego zgrupowania nieprzyjaciela, jak najszybszej likwi­
dacji jego włamań w kierunku zachodnim. Choćby kosztem na­
tychmiastowego zaangażowania i zużycia wszelkich rezerw. 
Zarazem Guderian oznajmił — i to rozbudziło nadzieje w moż­
liwość częściowego choćby sukcesu obronnego — że na osobi­
ste polecenie Fuehrera został oddany do dyspozycji dowództwa 
9 armii i skierowany już z Prus Wschodnich w rejon Łodzi, Kor­
pus Pancerny „Grossdeułschland".

Teraz jednakże wszystkie te plany i nadzieie zostały zde­
zaktualizowane. Nie można już było liczyć na wykorzystanie 25 
dywizji pancernej w rejonie Warki. Dotychczasowy sprzymie­
rzeniec — pokryta cienkim lodem Pilica, słała się z chwila utra­
ty mostu pod Warka nieprzezwycięźalna przeszkoda dla uwięzio­
nej na jej północnym brzegu dywizji pancernej. Jeśli chciano 
przywrócić tej najsilniejszej jednostce odwodowej swobodę dzia­
łania i wykorzystać ja na placu boju, trzeba było natychmiast 
zawrócić ja spod Warki i przerzucić najbliższym — oddalonym 
o ponad 20 kilometrów — mostem pod Białobrzegiem. Stracić 
nie tylko czas, lecz także, i to bezpowrotnie, szanse uderzenia 
w najbardziej qroźne zgrupowanie nieprzyjacielskie z flanki. 
Innej rady nie było. Zwłaszcza, że wiedziano: w ciągu drugiego 
dnia lak intensywnych działań przełamujących sił radzieckich, 
może zostać przerwana rubież obrony VIII Korpusu Armii. Być 
może dowództwa radzieckie rzuca w wyłom wojska pancerne.

(cdn)

ku ustalał tek na 2 liczebność że nawet
jeszcze jej odse- procent. Obecnie jej jest tak nikła, zrezygnowano zprzedstawienia jej wskaźni­ków procentowych.Statystyka reformy rolnej wykazuje, że 64 procent po­dzielonej ziemi obszarniczej dostało się w ręce tej właśnie grupy. Znaczna jej część prze­obraziła się więc w tzw. „no­wych średniaków”.Byli proletariusze w pierw­szych latach po przekształce­niu się w samodzielnych gos­podarzy borykali się z poważ­nymi trudnościami, wywoła­nymi brakiem budynków, in­wentarza żywego i martwego. Ich poziom produkcji oraz do­chodów był na ogół niższy niż u starych średniaków. Z cza­sem jednak znaczna większość z nich umocniła się gospodar­czo, na skutek czego zmalała rozpiętość między starym a nowym średniakiem.

Badania, przeprowadzone przez 
Instytut Ekonomiki Rolnej wy­
kazały, że np. w rejonie środko- 
wo-zachodnim (a więc również 
w Wielkopolsce) gospodarstwa rzę­
du 4—7 hektarów posiadały: sta­
rzy rolnicy — przeciętnie 2,9 sztuk 
bydła, parcelanci — 2,6 sztuk. W 
grupie 7—14 hektarów stare gos­
podarstwa posiadały przeciętnie 5

Biedota chłopska. W Polsce przedwojennej była to najlicz niej sza warstwTa na wsi. Około 61 procent ogólnej liczby gos­podarstw miało poniżej 5 hek­tarów ziemi. W Wielkopolsce zaś 45 procent gospodarstw li­czyło mniej niż 2 hektary.Reforma rolna stworzyła dla znacznej części tej gru • py warunki powiększenia gos­podarstw, lecz małorolność po­została nadal zjawiskiem ma­sowym w znacznej części kra­ju. Wystarczy powiedzieć, że z reformy rolnej skorzystało tylko 6,3 procent gospodarstw w rejonie środkowo-wschod­nim i tylko 2.2 procent w re­jonie południowo-wschodnim. Najwięcej ziemi obszarniczej do podziału znalazło się w re­jonie środkowo-zachodnim. Im bardziej na wschód, a zwłasz­cza na południe, tym mniej było ziemi do dzielenia. W odróżnieniu więc od proleta­riatu rolnego, los podstawo­wej masy biedoty chłopskiej uległ radykalnej poprawie nic tyle w wyniku reformy rol­nej, ile industrializacji socja­listycznej.
Jeszcze w 1947 r. wskaźniki naj­

mu w dużych gospodarstwach wy 
nosił 36 proc., a w 10 lat później 
spadł do 9 proc. Zaś praca ęhłopów 
w sektorze socjalistycznym wzro­
sła z 25 proc, w roku 1947 do 65 
procent w roku 1957. Grupa ta, 
żyjąca na pograniczu rolnictwa i 
przemysłu, uzyskała miano chło- 
pów-rohotników lub robotniko-

gdy naprawione zostały 1957, prze-gięcia w polityce rolnej, na­stąpiła odbudowa części wiel­kich gospodarstw chłopskich. Zmienił się jednak ich cha­rakter. O ile dawniej podsta­wą ich był wyzysk pracy na­jemnej, to obecnie rozwijają się one i przekształcają w typ gospodarstw farmerskich. Dzia ła również stała tendencja do zmniejszania ich obszaru. Głównym motywem jest tu trudność zdobycia siły robo­czej i stale rosnące koszty najmu. Odpływ własnych dzie­ci oo miasta jeszcze bardziej zaostrza problem wielkich gospodarstw. Wszystko to spra wiło, że o ile w pierwszych latach minionego 20-lecia li­czebność gospodarstw dużych była oceniana na 6 procent ogółu gospodarstw w kraju, to obecnie grupa chłopów-kapi talistów nie sięga jednego procentu.
Chłopi-średniacy. Gospo­darka chłopska rozpadająca

się w dawnej Polsce burżua- zyjnej coraz oardziej na bie­guny kułacki i biedniacki, rozczepia się w obecnych wa­runkach w zgoła inny sposób: na odchodzącą stopniowo od rolnictwa grupę chłopów-ro- botników i na zmierzającą stopniowo do pozycji „jedynej figury” rolnictwa chłopskie­go — grupę średniacką.
Najnowsze badania nad struk­

turą naszej wsi wykazują nastę­
pujące tendencje: w grupie po­
niżej 2 hektarów’ występuje zja­
wisko przeobrażania się gospo­
darstwa W’ typową działkę robot­
niczą: natomiast od 2 hektarów 
wzwyż obserwuje się wzrost gos­
podarstw mniejszych (dominuje 
grupa 5—10 hektarów), a więc roz­
szerzenie się średniackiego trzo­
nu chłopstwa. Odbywa się to nie 
tylko przez zmiany w dziedzinie 
własności ziemi, lecz jeszcze bar­
dziej przez wzrost intensywności 
gospodarki. Analiza tabel staty­
stycznych wykazuje, że ten właś­
nie typ gospodarstw ma najwięk­
szą obsadę inwentarza i trzody 
na 100 hektarów, najwięcej kon­
traktuje roślin przemysłowych itp.Wszystko to świadczy, że przesunięcia w dziedzinie własności ziemi nie wyraża­ją już dzisiaj u nas postępu­jącego rozwarstwienia mas chłopskich, że słowo „chłop” i „średniak” pokrywają się co­raz bardziej z sobą. W walce o wzrost produkcji rolnej i so­cjalistyczną przebudowę wsi, ta właśnie grupa odgrywać będzie coraz większą rolę.

FELIKS BIŁOŚ

Rlauka procesu

Jeszcze o klubachrzed kilku dniami w Bożkowie na Dolnym Śląsku został otwarty 6- tysięczny w kraju klub „Ruchu”. Przed 5 kwartałami było ich 278, w tym kilkanaście wielkopolskich. Obecnie w naszym województwie mamy ich 465, do tego dochodzi 150 klubów GS-owskich. Jak dowiadujemy się z „Trybuny Ludu” (11 bm. art. „Kluby „Ruchu” — dziś i jutro”) z inicjatywy Zarządu Głównego ZMW i CZUPiK „Ruch” zespół socjologów w tego rodza­ju placówkach przeprowadził badania na temat ich działalności.Socjologowie stwierdzają, że do wstę­powania do klubów zachęca przede wszystkim możliwość oglądania progra­mu telewizyjnego, słuchania radia, po­czytania prasy, zabawienia się w gry świetlicowe, kawa. Działalność oświato­wą prowadzi 70 proc, klubów. Najwięk­szym powodzeniem cieszą się dyskusje nad twórczością literacką, odczyty na temat zdrowia i higieny, zawodu rolnika oraz spotkania z twórcami kultury, dzia­łaczami politycznymi i społecznymi. 60 procent tych ośrodków nie ma jeszcze zespołów. W pozostałych najliczniejsze są zespoły teatralne (24 proc.), czytelni­cze (18 proc.), taneczne (15 proc.), mu­zyczne (14 proc.) i recytatorskie (11 proc.). Jak z tego wynika — tradycyjna działalność świetlicowa znalazła tu tak­że miejsce dla siebie. Tu i ówdzie po- wstają — jako nowość — zespoły tech­niczne.. Nie mamy dokładnego rozeznania w działalności klubów wielkopolskich. Na­sza ankieta konkursowa przeprowadzo­na w listopadzie i grudniu była tylko sondażem sytuacji. Uzyskane wypowie­dzi dorzucają nowe elementy do badań socjologów warszawskich.
A Środowiska wiejskie, a szczególnie ich młodzież mylnie uważa, że do zor-

ganizowania życia kulturalno-oświato­wego powołany jest kierownik stoiska „Ruchu” w klubie. Tymczasem sprze­dawcę interesuje „obrót towarowy”. Im lepsze ma obroty, tym więcej zarabia. Zresztą gdyby nawet chciał się zajmo­wać działalnością klubu, nie mógłby wy­pełniać swoich zasadniczych funkcji.
A W wielu klubach nie powstały je­szcze społeczne rady klubowe, które ma­ją się troszczyć o życie kulturalne.
A Daje się zauważyć brak koncepcji, jeśli chodzi o nowe formy działalności.
A Na naszym terenie występuje de­zyderat łączenia życia kulturalnego z życiem sportowym. Ma on swoje uza-Potrzebnyrozruchsadnienie. Odpowiada to młodzieży. Wtej chwili jednak nie da go się zrealizo­wać ze względu na wiele trudności (na przykład brak w pobliżu boiska sporto­wego). Jednak przy zakładaniu nowych klubów (i nie tylko klubów, ale i wiej­skich domów kultury) także pamiętać należy o potrzebach sportowych.
Przy tej okazji kilka uwag odnoszą­cych się do szkolenia organizatorów ży­cia k. o. w klubach. Prowadzi je w Po- znańskiem ZW ZMW przy pomocy in­struktorów Pałacu Kultury. Inicjatywa niezwykle słuszna.Dobór słuchaczy tych kursów jednak nie był dotychczas w całości odpowiedni.

chłopów.Trzeba wówczas poczętej tu przypomnieć, że nie było jeszcze roz­budowy zagłębiasiarkowego na południu Pol­ski, ani rurociągu „Przyjaźń”, ani Puław, ani Zagłębia Ko­nińsko - Turkowskiego. Po stępujący ciągle proces u- przemysłowienia kraju doko nuje dalszych przeobrażeń w tej ludności, z której przepły wa na wielkie budowle so­cjalizmu najwięcej rąk ro­boczych.Chłopi-kapitaliści. Na dru­gim biegunie wsi, którą za­stała władza ludowa, znajdo­wały się gospodarstwa duże, prosperujące w oparciu o pracę najemną. Reforma rol­na i proces uprzemysłowie­nia odebrały tej grupie zna­czną część siły roboczej.
Według badań Instytutu Ekono­

miki Rolnictwa odsetek gospo­
darstw korzystających ze stałej

Żaden z nich nie powie­dział tego wyraźnie. Ale w słowach większości świadków zeznających w to­czącym się w Warszawie pro­cesie mięsnym, w zeznaniach tych świadków, którzy jako pośledniejsze płotki afery cze kają jeszcze w więzieniu na „własne” sprawy, bez trudu można było odkryć dziwną nu tę.Czy było to zaskoczenie? Zdumienie? Bezradność?
Bańka prysłaByło i zaskoczenie i zdumie nie i bezradność.

Mówili: — Dawałem dyrektoro­
wi, bo wiedziałem, że jest kryty 
i chciałem sobie zapewnić opiekę.

Powtarzali: Wiedziałem
ich powiązaniach i płaciłem, 
hy mieć spokój.

o
że-

Za dużo w nich brało udział sprzedaw­ców „Ruchu”, za mało tych, którzy w pełni mogliby całym sercem oddać się życiu kulturalnemu.I dobór tematyki szkoleniowej — uwa­żam za nie bardzo trafny. Jak urządzać wystawę książki, jak słuchać radia, jakpatrzeć w telewizję to są sprawyważne, ale nie najważniejsze. Przydało­by się przede wszystkim zaznajomić słu­chaczy z nowoczesnym poglądem na kul­turę, z założeniami naszej polityki kul-turalnej, dalej uczyć, jaki ustalaćprogram zajęć, jak poprowadzić dysku­sję, żeby zainteresowała ona wszystkich jak organizować tzw. małe formy dzia­łalności artystycznej, żeby nie było sza­blonowo i nudno. Od atrakcyjności form zależy powodzenie treści, o których upo­wszechnienie nam tak bardzo chodzi. Uważam, że szkolenie tego rodzaju win­no odbywać się nie w Poznaniu, ale w jakimś klubie, w konkretnym środowi­sku, w zetknięciu się z jego możliwoś­ciami i warunkami.
Kulturą może się dzielić ten, kto ma jej duży zasób. Dlatego w życiu klubo­wym winni więcej uczestniczyć młodzi nauczyciele. Tymczasem wielu z nich nie widać, mimo że dysponują wolnym czasem. Rzadko też spotkać można w klubie inną zatrudnioną na wsi inteli­gencję zawodową.Za to coraz częściej do tej pracy włą­cza się młodzież licealna. Przykładem jej dobrej działalności są Złotniki pod Poznaniem, gdzie ster życia klubo-ka- wiarni uczniowie szkół średnich wzięli w swoje ręce i — wyjątkowo — spotkali się tam z poparciem ze strony młodych inżynierów — agronomów. Potrafili oni w tym najbrzydszym (!) klubie dać to, o co nam tak chodzi: ciekawy i poży­teczny program.

flziwlłi się: Powiązania szły 
przez dyrekcję, -zeźnię, magazyn, 
kontrolę...A potem stało się to, co się stać musiało. Pękło jedno og­niwo afery, a wtedy „interes” rozsypał się jak rozdarty sznu rek koralików. Wszyscy u- czestnicy przestępczej spółki, wierzący że ich wzajemne związki zapewniają im bezkar ność i swobodo, jeden za dru­gim powędrowali do wiezie­nia. Dziś oskarżają się wza­jemnie. I czekają na zasłużo­ną karę.

ObserwatorzyPrócz świadków-wspólni­ków przed sądem zeznawali i świadkowie-obserwatorzy. Lu dzie uczciwi, rekrutujący się przeważnie spośród pracowni­ków handlu mięsem i PIH, którzy mieli możność zetknię cia się z aferzystami.I z ich zeznań wyłuskać mo żna... zdziwienie.
— Wtedy nie zwróciłem na to 

jeszcze uwagi...
— Zaniepokoiłem się wpraw­

dzie, ałe wobec stanowiska kie­
rownika...

— Nie interesowałem się... nie 
przypuszczałem... nie podejrze­
wałem...To co się stało, mogło się stać węześniej. Afera mogła być wcześniej odkryta, gdy­by uczciwi ludzie uważniej rozglądali się dokoła siebie. Zmniejszyłby się wtedy nie tylko rozmiar strat społecz­nych, zmniejszyłby się i za­sięg afery. Może niektórzy z jej dzisiejszych wspólnikównie zdążyliby na swoje

JÓZEF PIEPRZYK

szczęście — przystąpić do spół ki. Może odpowiedzialność in nych ograniczona byłaby mniejszymi sumami.Sznurek musiał się rozsypać — szkoda że rozsypał się tak późno.
Nieugryziony skarbWspomniałem tu o zagar­niętych przez aferzystów su­mach. Są bardzo poważne — idą w miliony złotych. Ale

znaczna ich część została za­bezpieczona przez władze śledcze. Przede wszystkim w obcych walutach, złotych do­larach, kosztownościach...Oskarżeni zeznają:
— Ogarnęła mnie jakaś mania 

gromadzenia złotych 20-dolaró- 
wek...

Nie mogłem przecież wyda­
wać tych pieniędzy, to by się rzu­
cało w oczy...

— Myślałem, że może kiedyś, 
dla żony i dzieci...Waluty i kosztowności leżą w depozycie sądowym. A nie uprzedzając wyroku można przewidzieć, że grzywny . i przepadek majątku przewyż­szą nieugryzione skarby.

Zony i dzieciWśród publiczności, w pier­wszych ławkach sali sądowej — kobiety. To żony oskarżo­nych. Siedzą szare i zgaszone, przybite życiową klęską. Przez zamglone łzami oczy u- siłują zdobyć się na uśmiech pocieszenia przesyłany tym, którzy muszą odpokutować za swoje winy. Popełnione dla nich, dla dzieci?One nie zeznają. Ale mówią ich spojrzenia.
— Po co ci to było, po co? Czy 

nie mogliśmy żyć spokojnie?

— Gdyby to się morło ods‘ać, 
gdyby tego mogło nie być...Siedzą i ocierają łzy rogiem chusteczki. A potem wracają do demów, do dzieci, które przychodzą ze szkoły plącząc: — Powiedzieli, że mój tatuś jest złodziejem...

Nie ma zbrodni 
doskonalejZwłaszcza przy przestępst­wach typu aferowego, w któ­rych w grę wchodzi powiąza­nie licznych ogniw przedsię­biorstwa czy nawet wielu przedsiębiorstw — praktycz­nie nie ma możliwości „na sta łe” ukryć przestępstwa. Właś­nie ze względu na liczbę tych ogniw. Zawsze bowiem w któ­rymś z nich może nastąpić po zornie drobna „wpadka”, któ ra w konsekwencji doprowa­dzić musi do rozszyfrowania całości. Nie wcześniej, to póź­niej. Ale nieuchronnie.A człowiek, który zwiedzio­ny rzekomymi „zabezpiecze­niami” dał się wciągnąć do współudziału w zupełnie in­nym ogniwie, dowiaduje sięnagle, że tajemnica być tajemnicą. I że czas kary.Proces aferzystów

przestała nadchodzimięsnychnie dobiegł jeszcze końca. Ale już dziś klimat sali sadowej każę przestrzec, że surowy bę dzie i wyrok sądu i wyrok ży cia.
MIECZYSŁAW BA SKOWICZ



•tfHABiOS o®
REJESTRACJA CIĄGNIKA

Stanisław B. Paścin. — Kupiłem 
stary traktor (K. 25-Bocian) i wy­
remontowałem go. Czy muszę pła­
cić podatek od wzbogacenia? Czy 
prywatne ciągniki (szybkość do 20 
km/godz.) należy ubezpieczyć i jak 
należy go zarejestrować?

RED. — Wydział Komunikacji 
przy Prezydium WRN zawiadomił 
nas, że tak zwany podatek od 
wzbogacenia (od nabycia praw 
majątkowych) ustalają i pobiera­
ją wydziały finansowe powiato­
wych rad narodowych. Ciągniki 
typu rolniczego (rozwijające szyb­
kość do 20 km/godz.) nie podlegają 
obowiązkowemu ubezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków i od­
powiedzialności cywilnej, jak rów 
nież nie rejestruje się ich, lecz 
tylko zgłasza do ewidencji. Przy­
jęcie takie uzależnione jest od te­
go, czy pojazd został legalnie na­
byty. (2232)

TECHNIKUM SAMOCHODOWE
Stefan Cegłarek, Wschowa. — 

Proszę o adresy techników sa­
mochodowych lub mechanicznych 
z działem eksploatacji i naprawy 
samochodów. Czy przy szkole jest 
internat?

red. — Podajemy adres: Tech­
nikum Mechaniczno - Elektryczne, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 352. 
Przy szkole tej nie ma internatu.

(2538)

WYŻSZA GRUPA UPOSAŻENIA
Irena K. — W roku 1955 ukoń­

czyłam 2-letnią Szkołę Laboran- 
tek Medycznych, w 19S2 zdałam 
egzamin dojrzałości. Czy z chwilą 
uzyskania matury powinnam o- 
trzymać wyższą grupę uposażeni^?

RED. — Jeżeli zgłosiła Pani w 
zakładzie pracy fakt ukończenia 
średniej szkoły medycznej lub 
równorzędnej i posiada Pani do­
wód tego zgłoszenia, przysługuje 
wyższa stawka uposażeniowa. Oba 
roszczenia przedawniają się po 3 
latach. Jeżeli zakład nie chce u- 
znać Pani żądań, radzimy sprawę 
oddać do sądu. (Rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z 12. 12. 1858, prze­
pis paragraf 2, ust. 4). (2552)

ABONAMENT RADIOWY 
DLA INWALIDÓW

Inwalida, Kowal B. — Jacy in­
walidzi mają prawo do bezpłat­
nego abonamentu radiowego i te­
lewizyjnego?

RED. — Inwalidzi wojenni i 
wojskowi. W tym celu należy zło­
żyć na poczcie uwierzytelniony od­
pis legitymacji inwalidzkiej, bądź 
też odpis decyzji z ZUS o przy­
znaniu renty inwalidy wojennego 
czy wojskowego lub odpis decy­
zji o przyznaniu renty starczej z 
5-procentowym dodatkiem z ty­
tułu inwalidztwa wojennego. Do 
podania należy dołączyć odcinek 
renty za ostatni miesiąc oraz za­
świadczenie z wydziału finanso­
wego, że oprócz renty nie ma Pan 
innych źródeł dochodu. Z bezpłat­
nego abonamentu korzystają tak­
że inwalidzi pracy I grupy, po zło­
żeniu odcinka renty za ostatni 
miesiąc, odpisu decyzji i zaświad­
czenia z wydziału finansowego 
oraz niewidomi jeśli okażą za­
świadczenie ze Związku Niewido­
mych, lub lekarskie stwierdzające 
85 procent utraty wzroku. (2865)

OFICERSKA SZKOŁA 
POŻARNICTWA

M. Wieczorek, Bolechowo. — 
Proszę o podanie mi, gdzie znaj­
dują się Oficerskie Szkoły Po­
żarnictwa? Czy prży szkołach ist­
nieją internaty?

RED. — Istnieje tylko jedna Ofi­
cerska Szkoła Pożarnictwa w War 
szawie 33, ul. Słowackiego 52/54. 
Chcąc się do szkoły tej zapisać, 
należy mieć ukończoną średnią 
szkołę ogólnokształcącą lub rów­
norzędne technikum, dobry stan 
zdrowia (kategoria I) i zdać egza­
min wstępny (testy psychologicz­
ne, sprawność fizyczna). W ra­
mach uczelni kandydat odbywa 
studium wojskowe i naukę pro­
wadzenia pojazdów mechanicz­
nych. Poza tym otrzymuje bez­
płatne umundurowanie. (46)

marginesie filmu „drewniany różaniec”

Gdzieś w Polsce i blisko nas Tragedia „Nysy
Podstępne morzeDom stał przycupnięty pod wysokimi stokami gór, na uboczu jednej z wypoczynkowych miej scowości. Obok mały kośció­łek, który czasem zwiedzali turyści i cmentarz z pochy­lonymi krzyżami, jakby je wiatr i starość ponaginały. W domu zakonnym kilkana­ście sióstr, z których w fil­mie poznajemy tylko trzy, bezpośrednio działające w ukazanych zdarzeniach. Sio­stry opiekują się grupą dziew cząt w wieku od kilku do kil­kunastu lat. Dziewczęta nie należą do tzw. trudnych wy­chowawczo, ale też nie mo­żna uznać ich za łatwe do kierowania. Na razie posia­dają tytuły „rycerek-sodali- sek”, ale ich przyszłość nie została jeszcze przesądzona. Oczywiście, opiekunki wołały bv, aby ich podopieczne za- Giliły szeregi zakonne...

yrZdarzają się utwory lite­rackie, których treść dopiero po przeniesieniu na ekran na biera szczególnej mocy od­działywania, pozwala odczuć ich rzeczywista wymowę, bo­gactwo wartości poznawczych i ideowych. Ostrość drama­tycznych spięć, konfliktów, barwność i różnorodność ry­sunku bohaterów ukazują ś’ę w pełni w filmowym kształ­cie książki. Tak właśnie jest w przypadku filmu Ewy i Czesława Petelskich „Drew­niany różaniec”, zrobionego na podstawie powieści Nata­lii Rolleczek pod tym sa­mym tytułem.Wielu widzom starszego po kolenia film Petelskich przy­pomni może własne dzieciń­stwo i młodość. Bo nie wszy­scy wychowywali się i uczyli w spokojnej atmosferze ro­dzinnego domu, bo niejed­nemu życie kazało szukać schronienia i nauki w przy­tułkach i sierocińcach przy­ległych do klasztornych do­mów. „Drewniany różaniec” opowiada o jednym z takich sierocińców dla dziewcząt, prowadzonym przez siostry za konne.Dziewczęta są ciekawe ży­cia i świata. Otoczenie nie wytrzebiło z ich umysłów kry tycyzmu i wrażliwości właści wych okresowi młodości. Po­siadają jej wszystkie cechy — fantazję, skłonności do żartów, niecheć do posłu­szeństwa i dyscypliny, sło­wem wszystko to, co stwarza problemy i kłopoty wycho­wawcze.Tę iskrzącą się młodość pod dano surowym rygorom za­konnej reguły. Wychowaw­czynie innej nie znaja. Wy­rosły przecież i ukształtowały 
Nowe wydawnictwo regionalnePoza prasą codzienną, województwo koszalińskie posiadało dotąd dwa tytuły wydawnictw regionalnych: kwartalnik „Zapiski Koszalińskie” i serię wydawniczą „Biblioteka Słup­ska”. Od roku bieżącego dochodzi trzeci tytuł: „Rocznik Ko­szaliński”. Pierwszy numer rocznika został sfinansowany przez Koszalińskie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne i słupski oddział Polskiego Towarzystwa Historycznego. Obej­muje on artykuły, rozprawy, przyczynki i dokumenty z hi­storii najnowszej, geografii i gospodarki województwa ko­szalińskiego. „Rocznik Koszaliński” ukaże się jesienią br. nakładem Wydawnictwa Poznańskiego. (ZAP)

się w rygorach klasztoru. Ich umysły odwrócone od świata, który uważają za siedlisko szatana i zła. Kierują się ku sprawom wieczności. Czy trze ba się dziwić, że właśnie te zasady usiłują zaszczepić pod ległym im dziewczętom? Czy można żądać, by siostra Mo- desta — fanatyczna w swej surowości, bezwzględna, upar ta — jeśli tak właśnie zo­stała ukształtowana, mogła w swych metodach wychowania zmieścić więcej serca, wyro­zumiałości i dobroci? Nie mo­gła ich także znaleźć Matecz- k a -pr zełożo na, prześwia d czo- na, że tylko bezwzględna su­rowość reguł wychowaw­czych może uchronić dziew­częce dusze przed złem i nie- prawościami życia.„Drewniany różaniec” przed stawiając siostry zakonne w całej prawdzie ich wiary w obrane i wyuczone sposoby postępowania obnaża zarazem skutki w zniekształceniu psy chicznym człowieka, sprowa­dzone przez bezwzględne ukła dy zakonnego życia. I jeśli sympatia widza pozostałe orzy siostrze Zenonie, to chy ba dlatego, że film pozwala domyślać się odmienności jej charakteru, któremu zakonne warunki nie wydarły ludzkich odczuć i odruchów. Siostra Zenona potrafi w7 prowadzo­nej lekcji o Bożym Narodze­niu opowiedzieć nie tylko o Betleem, ale także o swej podlima newskiej wsi, w któ­rej tylko na święta ludz;e lepiej jedzą, chodząc po do­mach z ..turoniem” i świętu­jąc. Bo chybą siostra Zenona nie uważa, że całkowite od­cięcie od świata jest snoso- bem na przeciwstawienie się jego pokusom.Akcja filmu toczy się w roku J9.36. Od tego czasu mi­nęło prawdę trzydzieści lat, wszędzie zakorzeniły się ogromne zmiany. Wychowa­nie dzieci i młodzieży odby­wa się pod kontrolą państwa i społeczeństwa. Nie ma wa­runków, w których mogłyby się' bezkarnie powtarzać sytu­acje i sceny z filmu. Ale za klasztornymi murami trwa niezmiennie ten sam sposób bycia i życia, trwają i dzia­łają siostry Modesty, kształ­tujące sobie podobne następ­czynie. Co pewden czas prasa przynosi wstrząsające repor­taże i relacje o ludziach, któ rzy w obronie swojej osobo­wości postanowili żyć w nor­malnym — naszym, ludzkim, wspólnym — świecie.„Drewniany różaniec” przy pominą, że istnieje gdzieś da­leko od naszych spraw, a 

Jednocześnie wokół nas, czę­sto obok naszych domów in­ny świat — zamknięty — od­wrócony od ludzi, konsekwent ny w deformowaniu osobo­wości ludzkiej. Ó ludziach te­go środowiska Petelscy opo- wiedzieli z ogromną kulturą i wrażliwością, co przy tego rodzaju problemach było spra wą trudną, nie pozbawioną niebezpieczeństwa ześlizgnię­cia się w łatwiznę schema­tów7. Ciekawe, różnorodne ry­sunki postaci dziew7cząt i za­konnic, próby motywacji ich postępowania pogłębione zo­stały rzetelną grą aktorek — głównie Jadwigi Chojnackiej (Zenona), Zofii Rysiówny (Ma teczka), Barbary Horowian- ki (Modesta).Ten film — jak można ocze kiwać — wrzbudzi zapewne rozmaite reakcje w kołach kościelnych, z których nie wszystkie tolerują dzieła ar­tystyczne, poruszające jakie­kolwiek sprawy leżące w sferze ich działalności. Może nie dostrzegą one, że film Pe­telskich w istocie rzeczy mó­wi o problemach współczes­nego Kościoła, że jest świec­kim, laickim głosem w sobo­rowej i toczącej się w całym Kościele dyskusji o wycho­waniu katolickim, o wycho­waniu w seminariach i za­konach. Bardzo niedawno te­mu w7 Bazylice św. Piotra wdelu światłych ludzi Kościo­ła żądało zdecydowanie re­form wychowania w semina­riach i zakonach, reform ich metod i treści, żądało zbli­żenia tych instytucji do au­tentycznych spraw życia.Film Petelskich jest arty­stycznym potwierdzeniem słuszności takich głosów.
WŁODZIMIERZ WANAT

W najbliższym tygodniu (od 48 
do 24 hm.) TV wystawi 3 spekta­
kle teatralne ( w tym „Kobra”!). 
W niedzielę z Poznania zobaczy­
my dwa ciekawie zapowiadające 
się programy: „Powrót” i „Karna 
wałowy kulig” (na Interwdzję).

PONIEDZIAŁEK — 17.20 — re­
portaż „Harcerska zima”, 17.45 — 
program publicystyczny „20 lat 
później”, 18.10 — Kino Krótkich 
Filmów, 18.30 — Eureka, 19 — „Po 
ludni owe rytmy na Broadw’ay’u”, 
20 — lokalna „Estrada poetycka”, 
20.15 — Teatr TV wystawi kome­
dię Georges Feydeau pt. „Dudek” 
w reżyserii J. Antczaka. M. in. 
wystąpią: D. Szaflarska, I. Kwiat 
kowska, I. Smiałowski, E. Dzie­
woński, Cz. W7otłejko, 21.45 — lek­
cja j. angielskiego.

WTOREK — 17.05 — film dla dzie 
ci „Samolot”, 17.35 — program z 
cyklu „Zapraszamy na wtorek 
wieczór”, 18.05 — „Tramp”, 18.35 
— „Tele-echo”, 20 — program lo­
kalny pt. „Jak to było naprawdę” 
— wspomnienia z życia Poznania 
i Wielkopolski, 20.15 — film prod. 
franc. „Postaw na 7” (14 1.).

ŚRODA — 10 — „Druga szansa” 
film z serii „Dr Kildare”, 17.05 — 
„Rozbitek” z serii „Jacek śpio­
szek”, 17.30 — program dla mło­
dzieży szkolnej „Jak się uczyć”, 
17.50 — „Przygody Hrabiego Mon­
te Christo”, 18.40 — „Śpiewa Dana 
Lerska”, 19.05 — „Gawędy Wilków 
Morskich”, 20 — Panorama Lu-

Jak, dlaczego zginęła „Nysa”? Tysiące radiosłuchaczy i czytelników prasy zadaje sobie pytanie. Statek mo­torowy „Nysa”, niewielki, ale sprawny tramp, który zaczął już 14 rok pływania i niejeden gorszy sztorm przezwyciężył — w ciągu jednej burzliwej nocy z 10 na 1 stycznia br. zginął z całą 18-osobową załogą.Morze potrafi być groźne. Trudno się dziwić, że doświad­czeni marynarze demonizują morze, nadają mu cechy żywej, złej istoty, przebiegłej, podstępnej i czujnej, drapieżnej i nie­ubłaganej. Najmniejsze osłabienie uwagi człowieka, naj­drobniejsze zaniedbanie czy przeoczenie może się stać przy­czyną nieszczęścia. Zdarzają się też morskie katastrofy nie­wyjaśnione, w których niszczące działanie żywiołu odnosi zwycięstwo nad ludzkim rozumem, doświadczeniem, nad przezornością i dzielnością marynarza.Jak było z „Nysą”? Czy człowiek czegoś nie dopatrzył? Czy morze okazało się silniejsze od wszystkich ludzkich za­biegów? W żegludze światowej co rok w walce z morzem ginie kilkaset statków. Również i my mamy straty, choc procentowo niewielkie w stosunku do dynamicznego wzro­stu tonażu.Dziesięć lat temu po dwóch latach pływania nagle zginęła „Czubatka”, lugrotrawler rybacki. W marcu ub. roku gnany sztormem „Wisłok” (trawler 500 DWT, zbudowany w 1958 r.) wpadł na mieliznę u brzegów Islandii. Siła wyższa? W tym samym czasie spaliła się u wybrzeży Holandii „Drawa”, o 7 lat młodsza siostra „Nysy”. W lipcu 1963 r. koło Danii zatonął lugrotrawler „Mazurek” zbudowany w 1955 r. Z 17 osób załogi sześć zginęło. Są też wypadki nie tak brzemien­ne w skutki. Rok temu w pobliżu Kanału Kilońskiego 6- tysięcznik „Szczawnica” zderzył sie z tankowcem, a w lu­tym ub. r. 10-tysięcznik „Ludwik Solski” wracając z Zatoki Bengalskiej wszedł na mieliznę... na Zalewie Szczecińskim: kra podczas sztormu przesunęła boję oznaczającą tor wodny. Oba te statki nie zatonęły, pływają teraz nadal.Awarie i katastrofy we wszystkich flotach i na wszyst­kich morzach najczęściej się zdarzają wskutek jakiegoś nie­raz b. drobnego niedopatrzenia, zaniedbania, osłabienia czuj­ności. Rzeczywiście wygląda to tak, jakby morze było de­monem wykorzystującym każdą szczelinkę w systemie obron­nym człowieka.Czy taka szczelina była przyczyną tragedii „Nysy” — czy „siła wyższa”?Kiedy się to zaczęło? Czy był czas założyć pasy ratunko­we? Czy szalupy doznały uszkodzeń przy spuszczaniu na przechyloną burtę, czy raczej się zderzyły już w wodzie, z pływającymi pokrywami? Ile czasu upłynęło zanim zde­cydowano się wezwać pomocy — i to światłem? Dlaczego milczało radio?Na wiele takich pytań nie będzie odpowiedzi. Morze po­chłonęło swoje ofiary, osiemnastu dzielnych ludzi i dobry, zasłużony statek. Rodziny — wdowy i sieroty — w głębokiej żałobie. Tym co na morzu — żal po kolegach i przyjacio­łach... i jeszcze jedno groźne memento: morze jest podstępne i bezwzględne jak zły demon. Trzeba być czujnym. Zawsze i stale.
B. Z.

buska, 20.15 — film dokumental­
ny „Kościuszkowcy z Lasów Lip­
skich”, 20.45 — „Dr Kildare”, 22 — 
lekcja j. rosyjskiego.

CZWARTEK — 17 — film krót- 
kometrażowy dla dzieci, 17.20 — 
„Misie Ptysie” — przeniesienie z 
Teatru „Pleciuga” w” Szczecinie, 
18.05 — z serii „Gwiazdy filmu nie 
mego” film pt. „Trzej Muszkiete­
rowie”, 18.30 — Młodzieżowy Klub 
TV „Proton”, 19 — „Spotkania z 
Przyrodą, 20.25 — Teatr TV „Ko­

bra” wystawi widowisko sensa­
cyjne wg powieści Zbigniewa Sa- 
fiana „Pamiętnik inżyniera Hey- 
ny”. Reżyseria Konrada Nałęckie 
go, wystąpią B. Drapińska, M. 
Dmochowski, E. Fetting, E. Karę 
wicz, J. Nalberczak i inni. 21.30 
— Miesięcznik konsumenta „Pró­
by”, 22 — Przegląd Muzyczny.

PIĄTEK — 16.40 — powtórzenie 
lekcji j. angielskiego, 17.05 — „Ula 
z Ib”, 17.20 — film dla dzieci „Cza 
rodziejski dzwon”, 17.30 — skrzyń 
ka ZURiT-u „Z drugiej strony 
szklanego ekranu”, 17.45 — Wie­
lokropek, 18.40 — „Brudna robo­
ta” — film z cyklu „Flip i Flap”, 

19 — Tygodnik Wiejski, 20 — „Sa­
tyra XX-wieczna”, 20.15 — Łódz­
ki Teatr TV wystawi sztukę E. 
Piętrowa pt. „Wyspa Pokoju”, 
21.25 — program publicystyczny 
„Zbliżenia”.

SOBOTA — 10 — „Bonanza”, 
16.40 — powtórzenie lekcji j. ro­
syjskiego, 17.20 — z cyklu „Dziwy 
Przyrody” film pt. „Wyprawa na 
dzikie owce”, 17.35 — „Liga
miast”- (telekonkurs Łódź — Kato 
wice), 18.25 — „Bonanza”, 20 —- 
„Echo tygodnia”, 20.15 — z cyklu 
„Portrety” program pt. „Leon 
Kruczkowski, 21.05 — program roz 
rywkowy „Spotkania po latach”, 
22.15 — film fab. prod. USA „Ga­
snący płomień” (16 1.).

NIEDZIELA: — 9 — Koncert so­
listów klasy dziecięcej Konserwa­
torium w Leningradzie, 12 — Dis­
neyland, 13 — program rozrywko­
wy dla młodych widzów z Poz­
nania na Interwizję pt. „Karna­
wałowy kulig”, 13.45 — z cyklu 
„Ludzie i zdarzenia” pt. „Powrót” 
(historia rodziny, która po woj­
nie wyemigrowała do Kanady i 
krótko potem powróciła do kra­
ju), 15.10 — „Z filmoteki XX-Ie- 
cia”, 16.10 — „Ukraiński balet na 
lodzie”, 17.05 — Piosćnki Michel 
Arnoud, 18.45 — z cyklu „Spotka­
nia z poetą” program pt. „Marian 
Grześczak”, 19.10 — film prod. au­
striackiej „Koń, Twój przyjaciel”, 
20 — film fabularny.Operacja — powrót”, reklamo­wana przez byłego dyktato- z f ra Argentyny przebywają­cego na emigracji, zakoń­czyła się fiaskiem. Ale peroniści stanowią w krainie pampasów znaczną siłę. Nadchodzące wybory uzupełniające do parlamentu, prze­widziane na marzec, staną się pro­bierzem neoperonistowskich wpły­wów. Będzie to zarazem próba włą­czenia stronników eksdyktatora do legalnego życia politycznego. Właś­nie onegdaj przewodniczący Komi­sji Wyborczej w Buenos Aires oświadczył, iż peroniści będą mogli wystąpić w nadchodzących wybo­rach pod nazwą Partia Sprawiedli­wości. Oznaczałoby to, że fiasko po­wrotu Perona nie osłabiło lecz na­wet umocniło pozycję jego zwolen­ników w kraju; ruch pod hasłem „peronizm bez Perona”, zyskuje szanse współdecydowania o losach Argentyny.Nadchodzące wybory będą tym bardziej interesujące, że obecnie w argentyńskim Kongresie Narodo­wym żadna grupa parlamentarna nie posiada szerokich wpływów. Ży­cie polityczne Argentyny uległo w ostatnich latach daleko posuniętej dezintegracji, na co nie pozostał bez 

wpływu zakaz działalności peroni- stów i komunistów.Rozbicie daje się zresztą zauwa­żyć w łonie samych peronistów. W tej chwili działają trzy ugrupowa­nia zwolenników byłego dyktatora*) i mnóstwo drobniejszych frakcji. Od tego czy i w jakim stopniu peęoniści się zjednoczą, zależeć będą ich suk­cesy w marcowym głosowaniu, któ­rego celem jest wybór połowy de­putowanych do Kongresu Narodo­wego i części gubernatorów prowin­cji. Trudno przesądzić w tej chwili, czy peroniści zdołają doprowadzić między sqfoą do jedności. Można oczekiwać niespodzianek, zwłaszcza iż zdecydowanie wrogo do zwolen­ników eksdyktatora nastawiona jest armia. A siły zbrojne stanowią, jak dotychczas, podporę rządów poli­tycznego centrum, z ramienia któ­rego sprawuje władzę obecny pre­zydent — A. lilia.Ciekawe są źródła antyperonow- skiego nastawienia wojskowej „gó­ry”. Ponoć armia — ściśle zaś rzecz biorąc, korpus oficerski, którego członkowie uważają się za obywa­teli I kategorii — nie może wyba­czyć Peronowi jego prób zjednania
♦) Patrz art. „Operacja — odwrót...”, 

„Głos” nr 11.

„ludzi bez koszul”, biedoty zwanej descamisados. Peronizm operował ponadto hasłami antyameryka- nizmu, co wybitnie nie w smak było wojskowym, uważających US Anny za niedościgły wzór do naśladowa­nia. No, a poza tym — co tu gadać: argentyńska generalicja, podobnie jak przywódcy wojskowi szeregu
drugiej półkuli

PERONIZM
BEZ

PERONA?innych krajów latynoamerykań­skich, są przeciw Peronowi jakcj po­litykowi o silnej indywidualności, nie szukającemu oparcia w siłach zbrojnych. W grę wchodzą ponadto antagonizmy osobiste. Nieprzejedna­nymi wrogami Perona a zarazem zdecydowanymi sympatykami Sta­nów Zjednoczonych AP pozostają: minister obrony narodowej (z zawo­

du prawnik) L. Suarez, szef sztabu armii argentyńskiej gen. J. Ongania i szef sztabu sił lotniczych gen. C. Armanini.Ewentualne przyszłe sukcesy ru­chu neoperonistycznego uwarunko­wane są też w niemałej mierze ści­ślejszym określeniem programu Partii. Sprawiedliwości. Ogólnikowe hasło Perona „pokój i praca” i pew­ne sukcesy w zakresie ustanawiania świadczeń na rzecz pracujących, były przychylnie przyjmowane przez masy; tego rodzaju poczyna­niom peronistów udzielali też po­parcia argentyńscy komuniści. Jed­nakże dla wyprowadzenia kraju z chaosu, dla Zjednoczenia ogółu sił postępowych, i demokratycznych — istnieje potrzeba nadania ruchowi neoperonistycznemu ogólnopatrio- tycznego charakteru, w przeciwnym razie ewentualnej politycznej ofen­sywie peronistów grozi niepowodze­nie.Sytuacja Argentyny jest obecnie dość skomplikowana, pomijając już wewnętrzne trudności gospodarcze. Rząd lilii wystąpił we wrześniu 1964 na forum ONZ z oficjalnym żąda­niem zwrócenia przez Wielką Bry­tanię Wysp Falklandzkich, zwanych po hiszpańsku Malvinas. Nastąpił

IIIBjednocześnie incydent z rajdem sa­molotowym dwu lotników argen­tyńskich, którzy zatknęli na jednej z wysp swój sztandar narodowy. Niedawno władze argentyńskie wy­dały serię znaczków pocztowych, gdzie wspomniane i inne terytoria określa się jako argentyńskie.Również jesienią ubiegłego roku doszło do starcia ze strażnikami chi­lijskimi na wyspie Ziemia Ognista, przez którą przebiega granica po­między oboma krajami. Istnieją także poważne zadrażnienia pomię­dzy amerykańskimi towarzystwami naftowymi a rządem argentyńskim. Komisja Kongresu Narodowego w Buenos Aires uznała w październi­ku, że przejęcie pól naftowych trzy­nastu zagranicznych przedsię­biorstw ma się odbyć bez odszkodo­wania (umowy, parafowane przez b. prezydenta Frondizi uznano za nieobowiązujące). Przejęto do tej pory mniej więcej jedną trzecią te­rytorium roponośnego.świat z uwagą śledzi wiadomości z Buenos. Najbliższe miesiące mogą przynieść znamienne zmiany. Cby zgodne z dążeniami szerokich rzesz argentyńskiego narodu.
STEFAN ORYCKI



POZNAŃSKIE DOMY MODY 
99fłoxano“

Pozncni, uL 27 Grudnia 17/19 
polecają USŁ06I DLA L»DBŚCI 
oraz przedsiębiorstw i instytuęji

» A R S CHRISTIANA «
w Warszawie, ul. Ogrodowa 37prosi o składanie ofert na: j
chusteczki, kokardki, wstążki, 

medaliony, laurki
i inne podobne artykuły.w terminie do dnia 25 stycznia 19G5 r.

Informacji udziela Dział Handlowy — 
Warszawa, telefon 20-33-18, 20-33-23.

K83?5 I

W ZAKRESIE:
♦ KRAWIECTWA MĘSKIEGO I DAMSKIEGO
+ BIELlZNI ARSTWA I GORSECI ARSTWA
♦ KUŚNIERSTWA
♦ KALETNICTWA
♦ KAPF.LUSZNICTWA
+ HAFCIARSTWA
* PLISOWANIA
♦ GARBOWANIA I USZLACHETNIANIA 

SKÓR futerkowych

Pracownicy poszukiwani

tylko zakład UL.

USŁUGI WYKONUJEMY W 
Z MATERIAŁU WŁASNEGO

ZLECENIA PRZYJMUJĄ:

A. ul. 27 Grudnia 17/19
A. St. Rynek 62
▲ pl. Ml. Gwardii la
▲ ul. Dąbrowskiego 46

GORCZYŃSKA 27

KRÓTKICH TERMINACH 
I POWIERZONEGO.

A. Al. Hetmańskie 37
▲ ul. Grochowska 49
▲ ul. Woźna 21

ul. Gorczyńska 27
K189

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY
»CZY STOSC«X
Poznań, ul. Mickiewicza nr 36

poleca USŁUGI DLA LUDNOŚCI
oraz przedsiębiorstw i instytucji
W ZAKRESIE:

+ matowania szkła;
+ wykonywania na szkle przezroczystym mato­

wanych napisów, wzorów i emblematów;
wykonywania napisów, tablic i szyldów na 
szkle 'i marblicie metodą piaskowania (wizy­
tówki, szyldy, tabliczki nagrobkowe).

Usługi wykonujemy w krótkich terminach z ma­
teriału własnego i powierzonego.

Zlecenia przyjmują
ZAKŁADY SZKLARSKIEJ SPÓŁDZIELNI W POZNANIU:

— ul. Kraszewskiego 14 — ul. Ratajczaka 28
__ ul. Wrocławska 6 — ul. Chociszewskiego 33.

K8315

Kupię parcelę blisko
tramwaju pod bliźniak
łub trójniak. Oferty
P.iuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40208g.
’/s willi z wolnym miesz­
kaniem wyłączonej do 
400 tys. zł kupię. Oferty 
P.iuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 d'la 40271g.

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI POZNAN 
POZNAŃ, ulica Nowowiejskiego nr 11 
podaje dto wiadomości, że z dniem 1 lutego br.

URUCHAMIA

LABORATORIUM OLEJOWE
i może przyjąć do badania oleje 
transformatorowe i turbinowe.

6 SZEWCÓW zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA 
PRACY SZEWCÓW I CHOLEWKARZY IM.
22 LIPCA W POZNANIU, ulica Wawrzyńca 17, 
tel. 424-59.Reflektuje się na siły kwalifikowane, kobiety lub mężczyzn. K93 
INSTYTUT OCHRONY ROŚLIN, przyjmie do Zakładu Naukowo-Badawczego w Winnej- górze pow. Środa (gospodarstwo rolne) GŁÓW­
NEGO KSIĘGOWEGO oraz STARSZEGO 
KSIĘGOWEGO.Mieszkanie rodzinne po okresie próbnym zapewnione. Zgłoszenia osobiste do Dyrekcji Instytutu w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189. i K147 .

Zlecenia prosimy kierować pod adresem j. w.
K277

Przetargi

Pomoc domowa z prowin 
cji potrzebna. Rogoziń­
ska, Hetmańska 57 m. 1.

_________ 40468g
Księgowa obeznana z ad­
ministracją domów, zna­
jomością pisania na ma­
szynie na cały wzgl. pół 
etatu zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia: Administra­
cja. ul. Rybak! 4/6, godz. 
11—12. 4Q694g
Potrzebna pomoc domo­
wa. Dzierżyńskiego 314 m.
1 ______ 4064Ig
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, d'obre warun­
ki. Poznań - Grunwald, 
Trębacka 6, godz. 14—13. 
___________________  40955g 
Pomoc domowa z refe­
rencjami pa stałe, .mie­
szkaniem, u lekarza. ZŹlo 
szenia: w niedzielę, od 17, 
Ostroroga 6.________ 40915g2
Dochodzącą — dojeżdża­
jącą pomoc domową przyj 
mę. Mietliński, Poznań, 
Dąbrowskiego 28. Zgłosze­
nia od godz. 16 . 4020 Ig

HauKa

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 39803g

Studium Języków Obcych 
Żwiązku Nauczycielstwa ! 
Polskiego przyjmuje za- j 
pisy na język: angielski.; 
francuski, niemiecki i ro­
syjski. Zapisy przyjmuje 
sekretariat Studium w 
Poznaniu, ul. Różana 1/3, 
w dniach od poniedziałku 
do czwartku w godzinach: 
1C—18, Zapisy trwać będą 
do 25 stycznia br. Kii

Sprzedaż
Srutownikowe kamienie, 
osie produkuje Ratajczyk 
— Skarżysko Kamienna. 
Rok założenia 1902. K247
Siatkę parkanową na 
klatki i sita polecam: 
Czerwonej Armii 23.
______________________ 39857g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.
______________________ 40454g 
Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuje Dą­
browskiego 42, warsztat. 
______________________ 40433 g 
Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie, poleca Le- 
siński, Poznań, Żydowska 
33._________ 40639g
Sprzedam sypialnię. Żu­
rawia 13 m. 6, od godz. 
15—18. 40807g

Dnia 14 stycznia 1965 r., zmarł w wieku 85 
lat, nasz kochany ojciec i dziadek, śp.

Władysław Skubiszyński
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 

o godzinie 15.15, w Pobiedziskach.
O tej bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA

Dnia 14 stycznia 1965 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
ukochany mąż, nasz kochany ojciec, brat, wu­
jek, teść, dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

Stanisław Karaś
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm., 

o godzinie 14.45 z domu żałoby.

W ciężkim smutku i żalu pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Luboń 3, ul. Powstańców Wielkopolskich 47. 
40964g

Dnia 14 stycznia 1965 r. zmarł nagle w 52 
roku życia, nasz długoletni współpracownik 

inż. Władysław Frąckowiak 
inspektor kontroli geodezyjnej, b. więzień Of­
lagu w Prenzlau, Neubrańdenburg i Gross Born, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Srebrną 
Odznaką za Zasługi w Geodezji i Kartografii.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego -- legę 
i wybitnego specjalistę, którego żegnają z ża­
lem, łącząc wyrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie
P. O. P. Kierownictwo Rada Zakładowa 
PAŃSTWOWEGO PRZEDS. FOTOGRAMETRII 

W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Gór-
czynie.

40981g

POZNA N

Grunwaldzka 19

POZNAŃSKIE BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
W POZNANIU, ulica Ratajczaka 10/12 

POSZUKUJE
dla potrzeb w zakresie projektowania 

POMIESZCZENIA wzgl. POMIESZCZEŃ 
o pow. około 50 — 100 m! możliwie w śródmieściu.

M201

STUDENCKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„AKADEMIK”

w Poznaniu, ul. Dożynkowa 9, bl. G, tel. 476-02 
poszukuje do wydzierżawieniaG4H4ŻL

dla samochodu marki „Nysa” zlokalizowany 
na terenie m. Poznania, najchętniej w okolicach 
Winograd. Zgłoszenia prosimy kierować pod 
adresem Spółdzielni. M270

Sprzedam pianino czarne, 
krzyżowe, płyta metalo­
wa. Adres: Jackowskiego 
48 m. 9, godz. 18—20.

40841g

,,Syrenę” 103 po dotarciu 
sprzedam. Garaż, Rycer­
ska 21, sobota od 14 i nie­
dziela od rana. 694p
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki „Skoc?a”, 
cena 15.000 zł, w idealnym 
stanie. Alfons Rogal, Wą­
sowo, pow. Nowy Tomyśl. 

624p

Zamienię 3-pokojowe kom 
fort, c. o., na 2 mieszka­
nia mniejsze samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
40598g.___________________  
Przyjmę panienki na po­
kój. Poznań-Górczyn, Go­
styńska 105, od godz. 14. 
_ _____________________ 40684g 
2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, stare budowni­
ctwo zamienię na 2-poko- 
jewe względnie 1-pokojo- 
we, w nowym budowni­
ctwie. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
f?Ia 40809g.

Kupię „Syrenę”. Oferty 
kierować: Małgorzata Śli­
wińska, Piła. Bydgoska 
150 m. 1. 11575p

LoKalą
Zamienię 3 pokoje z ku­
chnią. komfort w Szcze­
cinko na mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40444g,________________  
Kulturalny, pracujący pan 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40269m.
Poszukuję garażu Stare 
Miasto. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40688g.

Zamienię mieszkanie 2'/i- 
pokojowe z kuchnią, sa­
modzielne, słoneczne, bal­
konem, I piętro, na ka­
walerkę, w nowym bu­
downictwie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40768g.
Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni) poszu­
kują pokoju na korzyst­
nych warunkach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 c?la 40214m.
Pracujący pan poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40232m.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju ewent. do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 40252m.

Pizyjmę pana na współ-I 
nv pokój. Grunwaldzka 
340. 40215m I
Przyjmę uczniów na po- ' 
kój. Sczanieckiej 10 m. 9. 
______________________ 40246m 
4 pokoje z przynałeżno- 
ściami, HI piętro, zamie­
nię na dwupokojowe, du­
że lub trzypokojowe, do 
I piętra. Telefon 430-77, 
od godz. 18.________ 40270m
Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Jaskiniowa 24 
(Górczyn). 40265m
Pokój a kuchnią, w no­
wym budownictwie, za­
mienię na większe. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 40273m.

Willa komfortowa, dwu­
rodzinna, cała wolna, 
przy Ostroroga, 600.000 zł; 
przy Dąbrowskiego willa 
wolnostojąca, nowoczesna, 
ślicznym ogrodem, wolna, 
450.000 zł; dom komforto­
wy 1 morga, 3 pokoje, ła­
zienka, na Woli, 325.000 zł, 
wpłaty 250.000 zł; pół willi 
przy kościele, tramwaju, 
narożnik Matejki - Kniew 
skiego, 80 proc, wykoń­
czona, spiesznie sprzedam. 
Adamski, Poznań, Małec-

KRAJOWA SPÓŁDZIELNIA KOMUNIKA­
CYJNA W POZNANIU, ulica Niedziałkow­
skiego 25, ogłasza PRZETARG na wykonanie 
PIÓRNIKÓW KONDUKTORSKICH 18-uchwy- 
towych w ilości 100 szt. —Termin wykonania: do 25 marca 1965 r.Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­ny w godz. od 8—12.Oferty z podaniem ceny należy złożyć w biurze Spółdzielni do dnia 26 stycznia 1965 r., w zalakowanych kopertach.Przetarg odbędzie się w dniu 27 stycznia 1965 r., o godz. 14 w biurze Spółdzielni, przy ul Niedziałkowskiego 25.Oferenci lub upoważnieni przedstawiciele mogą uczestniczyć w jawnej części przetargu.Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: pań­stwowe, spółdzielcze lub prywatne.Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór oferenta bez podania powodu. K133

adi o i Te łe wmi]

W szóstą rocznicę śmierci, śp.

Apolonii Mączyńskiej 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
19 bm., o godzinie 19.30 w kaplicy N. S. M. na 
Winogradach.

O tym zawiadamia
SYN 

40935g——— t
Dnia 14 stycznia 1965 r. zakończył swój 

pracowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, 
śp.

Władysław Ostynowicz
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 17 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie.
W ■smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

41008g

Dnia 14 stycznia 1965 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, w wieku 
lat 70, śp.

Maciej Ranka 
powstaniec wielkopolski, uczestnik walk o polską 
szkołę, emerytowany starszy sierżant W. P., 

odznaczony Krzyżem Powstańców Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 17 bm., 
o godzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Sza­
motułach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUCZKI 

Ostroróg, Krosno n/O., Zielona Góra, Żary.
40939g

Willa komfortowa, dwu- 
mieszkaniowa, wolne pię­
tro, 4 obszerne pokoje, 
kuchnia, łazienka, par­
kiet, centralne ogrzewa­
nie, garaż, ogród 1850 m’, 
Sołacz, 350.000 zł; połowa 
wyłączonej willi, wolne, 
samodzielne, obszerny po­
kój, kuchnia, korytarz, 
ogródek, ul. Słoneczna, 
150.000 zł; dom nowy, w 
surowym stanie. 3 poko­
je, kuchnia, łazienka, du­
ży ogród, ul. Grunwaldz­
ka, 220.000 zł. sprzeda: 
Nowak. Poznań. Wyspiań 
skiego 16. 40945g
Sprzedam dom czynszo­
wy, ewentualnie wolne 2- 
pekojowe mieszkanie sa­
modzielne. okolica Rynku 
Jeżyckiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 40808g. I

W drodze z Dębca do Pio­
trowa 1 stycznia zgubiono 
bucik damski (szpilka). 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Rolna 29 m. 17. 
_____________________ 4088 
W. poniedziałek wieczo­
rem zgubiłam przy ul. 
Kórnickiej zegarek RUh- 
la. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Kołaczkow­
ska, Mostowa 14a m. 17, 
teł. 559-90.___________40910g
Zgubiłam futrzaną brą­
zową rękawiczkę. Zwrot 
wynagrodzę. Kanałowa 17 
m. 17. 40942g

Różne
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 40690g 
Garbowanie. farbowanie 
uszlachetnianie wszelkich 
skór futerkowych. Adam 
Czyż, Wroniecka 17a (od 
Starego Rynku). 40912g

Wielebnemu Duchowieństwu, Dr. Klichow- 
skiemu, Siostrze Weronice, Cechowi Rzemiosł 
Metalowych i Elektrotechnicznych oraz wszyst­
kim Krewnym, Znajomym i Przyjaciołom za 
troskliwość i przyniesienie ulgi w cierpieniach, 
za liczne dowody współczucia, wieńce i kwiaty 
oraz za udział w uroczystości pogrzebowej mo­
jego drogiego męża i ojca, śp.

Walentego Koniecznego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!”

składają
ŻONA Z CÓRKĄ

M231

Dnia 14 stycznia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Franciszek
Tomkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 18 bm., 
o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, ul. Piekary 11. 41005g

DADIO — PROGRAM I: 7.20 Melodia dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i Aktualn.; 8.50 
„Rozmowy na tematy prawne”; 9 Dla kl. III i IV 
„Uczmy się śpiewać”; 10 Mówi Technika; 10.10 Pol. 
muz. symf.; 11 Dla kl. VI pt. „Król kazał dzwon 
ulać”; 11.30 „Na swojską nutę”; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.05 Magazyn południowy; 12.45 „Zielo­
ny Magazyn”; 13 Dla kl. III i IV pt. „O stolemie 
w dębie ukrytym”; 14 „Nieżapomtiiane stronice”, 
„Zagadka literacka”; 14.30 „Mój program na an­
tenie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na start”; 15-30 
Z życia ZSRR; 16 Konc. życzeń; 16.35 „Klub Pro­
gramu Młodzieżowego”; 17.15 Arie operowe; 17.40 
„Kierunek — Warszawa” fragm. książki; 18.05 Kon 
cert dnia; 19 Kurs j. franc.; 19.15 „Wędrówki mu­
zyczne po kraju”; 20.35 „Podwieczorek przv mi­
krofonie” Nr 162; 22.15 Gra „Studio M2”. 22.35 Mel. 
taneczne.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs j. ro­

syjskiego; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 
9.50 Public, międzynar.; 10 Muz. rozrywk.; 10.40 
„A tu jest Warszawa” — fragm. książki; *11 Konc. 
chopinowski; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.05 Z 
kraju i ze świata; 12.45 Mel. rozrywk.; 13 Peter 
Cornelius: Uwertura do op. „Cyrulik z Bagdadu”; 
14.3o „Z notatnika reportera”; 14.45 „Błękitna szta 
feta”; 15.15 Melodie paryskie; 15.30 Dla dzieci „Pre 
zent imieninowy” słuch.; 16.25 Grająca szafa; 16.55 
Transm. akademii z okazji Wyzwolenia Warsza­
wy; 19.05 Muzyka i Aktualn.; 19.30 „Matysiako­
wie”; 20.15 Muz. rozrywk.; 21.40 Konc. Zesp. J. Mi­
liana; 22 Radio-Kabaret „Trzy po trzy”; 24 Rewia 
orkiestr i zespołów tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 16, 19, 21. 23.50.
TELEWIZJA: 9.55 — Progr. szkolny „Przyroda” 

— ł1*- y» 10-3° — Film: „Disneyland” — „Wody na­
szej ziemi”; 11.25 — Przerwa; 16.05 — Program 
dnia; 16.10 — Program tygodnia; 16.25 Program dla 
nauczycieli; 16.40 Lekcja j. rosyjskiego; 16.55 Centr. 
akademia z ok. XX Rocznicy Wyzwolenia Warsza­
wy; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 — „Echo tygo­
dnia”; 20.15 — Program „Na wielkim ekranie”; 
20.45 — Film seryjny: „Edgar Wallace”, „Pocału­
nek za 20 tys. funtów”; 21.45 Dziennik plus relaks; 
22.10 — „Ojciec debiutantki” — wodewil A. Bondy.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76, z-ća red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
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Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”: 8.30 

Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci baśń, pt.: „Le­
genda o Sawie”; 10.40 Koncert życzeń; 11.40 „Prze­
praszamy remanent”; 12.10 „Plamy na mapie”; 12.20 
Piosenka miesiąca; 12.50 Gra duet fortep. W. Kisie­
lewski i M. Tomaszewski; 13 Kiermasz muzyczni'; 
13.30 Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Czwar­
ta zmiana”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynar.; 16.20 Słuch, pt.: „Toast”; 17.28 Warszawscy 
piosenkarze i zespoły instrumentalne; 18 „Tu mówi 
Warszawa”; 19.15 Muz. tan.; 20.35 „Matysiakowie”; 
21.05 Radio-Kabaret; 21.55 Z nagrań Ork. PR w Kra­
kowie pod dyr. J. Gerta; 23.10 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po Wiel- 

kopolsce; 8.50 Konc. solistów japońskich; 9.30 „Pieś­
ni patriotyczne i żołnierskie”; 10 Aud.' regionalna 
St. Strugarka; 10.20 Polska muz. rozrywk.; 10.40 
Zespół Dziewiątka; 12.10 Symf. muz. polska; 13.10 
„Światło na klawiaturze”; 13.30 „Moskwa z me­
lodią i piosenką słuchaczom polskim”; 14 Pozn. 
konc. życzeń; 15 Dla dzieci słuch, pt.t „Czterech 
chłopców i dziewczyna”; 16 „Bliżej teatru”; 16.30 
Kandydaci na VII Międzynarodowy konkurs pia­
nistyczny im. Fr. Chopina — Marta' Sesińska; 17.05 
„O czym mówią w święcie”; 17.30 „Program z dy­
wanikiem; 18.40 Poznańska Piętnastka Radiowa; 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Miejsce zamieszkania”; 20.15 
Mel. rozrywk.; 21.25 Zespół Pieśni i Tańca „War­
szawa”; 22.20 Pozn. wiadom. sportowe; 22.30 Gra 
Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej PR pod dyr. J. Haralda; 
23 Koncert nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 17 , 21. 23.50.
TELEWIZJA: 10 Dla dzieci i młodzieży: między­

narodowy program z cyklu „Sztafeta”; 10.50 Film 
krótkometrażowy; 11.15 „Skarby Galerii Tretiakow- 
Skiej” (Moskwa); 11.45 Przerwa; 12.50 Program dnia; 
12.55 „Statek odpływa o świcie” — fab. film radź, 
od 1. 12; 14.10 TV Kurs Rolniczy; 14.50 Wyniki 
losowania „Koziołków”; 14.51 Film z serii „Disney­
land”; 15.40 „1000 lat w ciągu roku”; 16.25 Montaż 
muzyczny „Sen nocy letniej”; 17.10 „Polacy 64”; 
17.25 Estrada Literacka „Od założenia miasta”; 17.55 
„Politechnika — Uniwersytet” — (Teleturniej); 
18.55 „Miejsce postoju”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 
19.55 Film fab. prod. CSRS — „Król ko-ników” — 
(14 1.); 21.10 Aktualności sportowe; 21.20 Sportowa 
Niedziela; 21.45 Relaks.

Telewizja zastrzega prawo zmian.
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Obecny cel —
budowa szkół zawodowych

po dstawowym jeszcze przed ro- 
się nader niekorzystnie. W 

przy bywało do klas pierwszych 
mury szkolne opuszczało tylko 3001)

Sytuacja w szkolnictwie 
kiem 1961 przedstawiała 

latach 1953—69 rocznie 
około 7599 uczniów, a 
absolwentów.W minionych latach śred­nio przypa^aio w mie.de 73,3 ucznia na jedną izbę lek­cyjną. Zdarzały się jednak przypadki, że w niektórych szkołach wskaźnik ten wyno­sił 103 uczniów na izbę.Stąd też wynikła koniecz­ność poprawienia warunków nauczania przez rozszerzenie budownictwa szkolnego. Naj­bardziej pomyślnym okre­sem dla zmniejszenia liczby uczniów w poszczególnych klasach stały się lata obec­nej 5-latki. Ód 1945 r. do koń ca tego roku ogółem wybu­dowane będą w Poznaniu 54 szkoły podstawowe, z tego w latach 1961—65 — 26. Dzięki temu wskaźnik zagęszczenia na 1 izbę lekcyjną zmniej­szy się pod koniec obecnego roku do 54 uczniów.W jednym tylko roku 1964 oddano do użytku 14 obiek­tów szkolnych: 7 szkół pod­

stawowych, 3 zawodowe, 3 
przedszkola oraz salę gimna­
styczną. Kilka z tych obiek­tów powstało z pieniędzy SFBS. Ponadto w zeszłym roku rozpoczęto budowę dal­szych obiektów: 5 szkół pod­
stawowych przy ulicach — 
Hangarowej, Boranta, Malo- 
szyńskiej, Rutkowskiego i 
Sochaczewskiej, 2 liceów przy 
ulicach: Zmartwychwstańców 
i Wioślarskiej oraz interna­
tów i warsztatów dla nowo- 
wybudowanych techników — 
łączności i samochodowego. Wszystkie te obiekty przeka­zane będą do użytku w tym roku.W zasadzie zaspokojono naj konieczniejsze potrzeby szkol nictwa podstawowego. Nau­ka odbywa się w nich śred­nio na półtorej zmiany. Cho­ciaż są jeszcze szkoły, w któ rych prowadzi się ją na dwie zmiany. Gorzej przedstawia 
się nadal sytuac'a w szkol?ch 
średnich — liceach i zawodo­
wych. Zrobiło się w nich ciaśniej i w każdej z nich pro wadzi się dwuzmianową na­ukę. Dlatego też w następ­
nej 5-latce położy sie szcze­
gólny nacisk na budowę

Radość podwojona
Sala pełna radości, orkie­

stra gra, kręci się barw­
ny korowód dzieci. A pod ścia­
nami, w krzesłach ustawionych 
ciasno, siedzą dorośli, rodzice 
roztańczonej i rozświergotanej 
jak wróble dzieciarni. I nie 
wiadomo czyja radość więk­
sza — dzieci czy starszych. To 
już trzeci raz Koło Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski 
TPD organizuje zabawę no­
woroczną dla swych podopie.cz 
nych. Przybywa ich z każ­
dym rokiem. Tym razem w 
sali Domu Drukarza bawiło 
się ponad 200 dzieci, na 340 za­
rejestrowanych w Kole. Do 
tych, które przyjść nie mogły 
— bo ich życie przebiega w 
łóżku — wybiorą się działacz­
ki Koła, aby zanieść im po­
zdrowienia, trochę słodyczy i

J^... Jerzy G. z placu Waryń- 
śkiego 9 z kolejną interwencją, 
wykonawca nowego domu nie 
chce dokonać poprawek, bez któ­
rych mieszkanie Czytelnika zale­
wa deszczowa wToda.

A-.. Pani Z. z ul. Świerczewskie­
go 43 zapytując, kto wreszcie za­
łatwi jej sprawę. Jest mieszkan­
ką małego domku, przy którym 
wybudowano olbrzymi blok. Zgo­
dnie z przepisami wykonawca do­
mu powinien podwyższyć również 
komin małego domku. Gdy wiatr 
zawieje, dym wraca do mieszka­
nia. Czytelniczka interweniował:? 
już wszędzie. Nic nie pomogło. 
Może wreszcie zajmie się tym 
DZBM przy ul. Janickiego, (jk)

J^... Stali konsumenci restaura­
cji . Botaniczna’- prosząc, by po­
łożono wreszcie kres występom 
chuliganów. 3 stycznia przez go 
dzinę tolerowano wybryki jed­
nego z nich który nawet po wy­
rzuceniu z lokalu wracał do nie­
go natychmiast jak bumerang.

(jk) 

szkół zawodowych. Zapocząt­kowaniem realizacji tych za­mierzeń będzie rok obecny, w którym przystąpi się do budowy trzech szkół zawodo­wych: rzemiosł budowla­
nych przy ul. Kaszyńskiej, 
zasadniczej szkoły zawodowej przy ul. Świerkowej oraz za­
sadniczej szkoły i technikum 
spożywczego przy ul. Słowiań skiej. Ponadto rozbudowy — przez budowę pracowni — do czeka się Technikum Geode- zyjno-Drogowe przy ul. Sza­motulskiej. W tym roku roz- pocznie się także budowę szkoły podstawowej i przed­szkola na ot-iedlu im. K. Świer czewski ego.Z wszystkich planowanych obiektów jedynie budowa szkoły na wspomnianym osie­dlu będzie rozpoczęta i za­kończona w ciągu tego roku. Pozostałe oddane będą do użytku w 1966, a więc w pier- wszvm roku następnej 5-lat­ki. (an)

„Merkurego" rak pierwszy
Rok — oczywiście kalenda rzowy, bowiem w zasadzie 

ten najnowocześniejszy ho'el poznański przepracował 
w minionym roku zaledwie 7 miesięcy. Wyniki owego 
okresu pozwalają jednak stwierdzić, że inwestycja ta była 
potrzebna.W tym okresie — nie licząc trwania 33 MTP, w którym to czasie część pokoi była za­rezerwowana, a przydziały dla gości zagranicznych załat wiało Biuro Obsługi Cudzo­ziemców — „Merkury” przy­jął 35 000 gości. Ogółem udzie łono około 70 900 noclegów. Z podanej liczby nocowało w hotelu 26 000 osób z kraju i prawie 9 000 z zagranicy. Spośród gości zagranicznych ponad połowę stanowili przy­bysze z kraiów zachodnich W sumie „Merkury” gościł przez omawiane 7 miesięcy gości z 66 krajów pięciu kon­tynentów. Najwięcej, bo po­nad 1200 osób, bawiło z Wiel-

wzmóc w ich rodzicach poczu­
cie społecznej łączności z wiel­
ką trzechsetną rodziną.

Koło Pomocy Dzieciom Spe­
cjalnej Troski, zawiązane trzy 
lata temu z inicjatywy ludzi, 
którym los dzieci upośledzo­
nych nie jest obojętny, znaj­
duje coraz więcej przyjaciół i 
serdecznego poparcia zarówno 
ze strony władz miejskich jak 
organizacji społecznych i in­
stytucji. Ńa zabawę noworocz­
ną złożył się wysiłek wielu. 
Działacze Koła przygotowali 
ciastka i zabawki, słodycze i 
oranżadę ojiarowała Spół­
dzielnia Inwalidóio „Rów­
ność”, współpracująca od daw­
na z Kołem. Do tańca przy­
grywał dziecięcy zespół akor­
deonistów „Energetyk” pod 
dyrekcją MARIAN A STA­
CHOWIAKA, występy dała 
SZKOLĄ SPECJALNA NR 1, 
a wodzirejami na zabawie były 
harcerki z Technikum Kra­
wieckiego. Piękną salę zare­
zerwowała kierowniczka reje- 
ratu kultury Prezydium DRN 
Stare Miasto, WANDA JAN­
KOWSKA.

Impreza zostanie na długo 
w pamięci dzieci, które mimo 
swego upośledzenia, a może 
właśnie dlatego, pragną gorą­
co ludzkiego serca i życzliwo­
ści. (az)

STYCZEŃ 

16 
sobola

Marcelego, 
Włodzimierza

Słońce: 7.56—16.09

TEATRY
POLSKI — g- 17 „Przyjaciel we­

sołego ^diabła”; NOWY — g. 19 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19 
„Trzy balety”; OPERETKA — g. 
19 „My fair lady”; DOM KULTU­
RY MO — g. 19.30 „Drzewa umie­
rają stojąc”; MARCINEK — g. 11 
i 16.30 „Bajki” (przedst. zamkn.).

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18

W Warszawie z okazji dwudze- 
staj rocznicy oswobodzenia.

zostanie 17 bm, odsłonięty pom­
nik Wojciecha Bogusławskiego. 
Będzie to drugi z kolei jego por*- 
nik w st.oiicy. Poprzedni znisz­
czyli okupanci hitlerowscy. War­
szawa czci zatem pamięć ojca 
teatru polskiego.

A Wielkopolska, która była mu 
kolebką? Sprawa została poru­
szona, gdy ku zdumieniu ludzi 
teatru i w ogóle resortu kultur/ 
został „wykryty” jego dom ro 
dzinny, stary stylowy dworek 
polski w Glinnie, tuż pod bokiem 
Poznania, a to z tej okazji, że 
został sprzedany na rozbiórkę. 
Nabywca już przystąpił do dzie­
ła zniszczenia i rozwalił ścianę 
szczytową. Było to jesienią 1947 r-

Jubileusz
Józefa SendeckiegoZnany i zasłużony solista Opery Poznańskiej im. St. Moniuszki — Józef Sendecki, obchodzi obecnie 60-lecie swej pracy artystycznej. 17 bm. w niedzielę, o godz. 19 odbę­dzie się uroczyste przedsta- wHenie opery Giacomo Pucci­niego — „Turandot”. Jubilat wystąpi w partii Altouma.(nas)

kiej Brytanii, a po około 800 osób z Francji, NRD i NRF.Wyznaczony na pierwszy rok działalności plan finan­sowy znacznie przekroczyły ga stronomiczne placówki „Mer­kurego”. Obrót kawiarni, ba­rów i restauracji wyniósł 16 min. zł na planowane 9 min. Sam sklep wyrobów cukier­niczych sprzedał w ub. roku ciastek za 700 000 zł.Jeśli chodzi o wyniki de­wizowe, to „Merkury” zarobił około 80 000 dolarów, z któ­rej to kwoty ponad 27 000 przypada r.a obroty kiosku PeKaO, sprzedającego towary zagraniczne. Wymiana cze-. ków z krajów demokracji lu­dowej przyniosła 215 CCO zł.O zadowoleniu gości z na­szego nowego hotelu świad­czą liczne wpisy do „złotej księgi”, (c)
St. Dembiński, ul. Palacza — 

Radzimy zwrócić się do Central­
nego Zarządu Przemysłu Jajczar- 
sko-Drobiarskiego — Przetwórnia 
Pierza i Fuchu w Swarzędzu. (2671)

Janusz M., Poznań — Radzimy 
zgłosić się do Kliniki im. Święcie 
kiego, przy ul. Przybyszewskiego.

(2658)
A. Danecki, ul. Garbary — List 

przekazaliśmy autorowi — pra­
cownikowi „Tygodnika Demokra­
tycznego” w Warszawie. (2675)

Mariola z Poznania — Kodeks 
rodzinny i opiekuńczy, obowiązu­
jący od 1. I. 1965, przewiduje, że 
małżeństwo może zawrzeć: męż­
czyzna mający ukończone 21 lat 
i kobieta 18 lat. (2631)

Szymaniak, Poznań — Każde 
z rodziców obowiązane jest do 
świadczeń alimentacyjnych wzglę 
dem dziecka, które nie jest je­
szcze w stanie utrzymać się samo 
dzielnie. W razie sporu pomiędzy 
rodzicami (jeśli nie prowadzą 
wspólnego gospodarstwa) wyso­
kość alimentów ustalić powinien 
sąd. (2646)

K. K., ul. Dzierżyńskiego — In­
terweniujemy. Odpowiemy w ter­
minie późniejszym. (2659)

L. F. P .— 9. I. poinformowaliś 
my naszych Czytelników o no­
wych zmianach przystanków (tau 
jak sobie Czytelnicy tego życzyli).

(59)

15.30, 18 i 20.15 „Drewniany róża­
niec” (poi. 16 1.); GONG — g. 10, 
12 i 16 „Latający profesor” (USA 
9 1.), g. 18 i 20 „Prawo i pięść” 
(poi. 16 1.); GRUNWALD — g. 15 
i 17 „Gdzie jest generał” (poi. 12 
1.), g. 19.30 „Wilczy bilet” (poi. 16 
1.); GWIAZDA — g. 15 30. 18 i 20.15 
„Agnieszka 46” (poi. 16 1.); HUT­
NIK — g. 16.45 i 19 „Lecą żura­
wie” (radź. 16 1.); KOSMOS — g. 
17 „Alibi doskonałe” (ang. 12 1.), 
g. 19.30 „Herbaciarnia pod księ­
życem” (USA 16 1.); KINO DO­
BRYCH FILMÓW „MUZA” — g. 
15, 17.30 i 20 „Ręce nad miastem” 
(włoski 16 1.); MALTA — g. 16 
„Tajemnica złotego runa” (franc. 
9 1.), g. 18 i 20 „Na tropie połicjan 
tów” (ang. 16 1.); OLIMPIA — g. 
12.30 i 15 „Pechowy sylwester” 
(włoski 16 1.), g. 17.30 i 20 „Pierw­
szy dzień wolności” (poi. 16 1.);

Niedokończony 
pomnik

W. Bogusławskiego
Zupełnemu zniszczeniu zdołano 
zapobiec w ostatniej chwili, a 
szkody zostały naprawione.

Ale już wiosną 1951 r. dworek 
spłonął, nie wiadomo, czy z przy­
padku czy na skutek złośliwego 
albo bezmyślnego podpalenia. 
Czego nie zniszczył ogień, znisz­
czyli szabrownicy^ rozbierając 
nawet ściany piwnicy. Pozostała 
jeszcze wiekowa lipa, w której 
cieniu bawił się mały Wojciech, 
zarejestrowana i chroniona jakc 
pomnik przyrody, związany z ży­
ciem wielkiego Polaka. Jej pęka­
ty pień o obwodzie 5,5 m znaczony 
był naroślami i dziuplami, na któ­
rych widać było ślady próchnicy. 
Drzewo miało jeszcze piękną ko­
ronę i mogłoby było stać jeszcze 
bardzo długo. Lecz — mówi leś­
niczy — jakiś niecnota podłożył 
ogień i po drzewie nie ma śladu.

Znalazł się jednak jakiś dobry 
człowiek, który na stojącym obok 
świerku, obecnie zupełnie u- 
schłym, umieścił tabliczkę ze sło­
wami: „Tu urodził się Wojciech 
Bogusławski, ojciec teatru pol­
skiego”. Potem znalazł się na 
tym miejscu olbrzymi głaz grani­
towy o obwodzie, sądząc na 
oko, większym niż 10 m. Nie by­
ło takich głazów na polach Glin- 
na ani wsi sąsiednich. Skąd w'ięc 
się tam wziął? Leży pod nim 
pień dębowy jako płoza z hakiem 
do ciągnienia. Traktorową siłą 
został tu przywleczony z więk­
szej odległości. No i leży sobie 
zapomniany. Ktoś zamierzał po­
stawić pomnik Bogusławskiemu. 
Ale kto?

Głaz nic nie mówi, a dokoła 
pustkowie. Trzeba by ten hlok 
granitowy jeszcze ustawić i jako 
tło dać mu trochę drzew i krze­
wów. I gdyby jeszcze kamieniarz 
wykuł w granicie słowa z tablicz­
ki na świerku zawieszonej, był­
by gotowy pomnik Wojciecha Bo- 
gusławskego w miejscu jego uro­
dzenia. Kto podejmie inicjaty­
wę?

FRANCISZEK JASKOWI AK

INFORMUJEMY
Uroczysty wieczór z okazji 46- 

rocznicy Powstania Wielkopolskie­
go urządza dzisiaj, o godz. 17, Za­
rząd ZBoWiD Nowe Miasto w sa­
li przy ul. Michała 50.

Roczne Walne Zebranie Chóru 
Męskiego ZZK „Moniuszko” odbę­
dzie się w niedzielę, 17 bm., o 
godz. 10 w sali przy ul. Robo­
czej 4.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej, w związku z prowa­
dzonymi pracami eksploatacyjny­
mi — nastąpią w dniu 17. I. 65 r. 
w godz. 7—15 dla ulic: Antoniego 
oraz Starołęki (od Bystrej do 
Oświęcimskiej i przyległych); w 
dniu 17. I 65 r. w godz. 11 — 14 dla 
ulic: Pstrowskiego i przyległych; 
w dniu 18. I. 65 r. w godz. 12—15 
dla osiedli: Kotowo i Swierczewo.

K-52

Lista zamknięta
Wczoraj ostatecznie zamknię 

to listę zgłoszeń gości na tra­
dycyjny bal „Głosu”, jaki 23 
bm. odbędzie się w salach 
hotelu „Merkury”.

W dalszym ciągu redakcja 
otrzymuje nagrody dla gości 
balowych, fundowane przez 
rozmaite instytucje i przed­
siębiorstwa.

Dziękujemy.

W związku z licznymi pytaniami naszych Czytel­ników informujemy, że tradycyjny doroczny
BAL IPIRASY; organizowany przez Po- l znański Oddział Stowa­rzyszenia Dziennikarzy। Polskich odbędzie się 6 | lutego br. w salach ' „Adrii”.i Bliższe szczegóły w przy szłym tygodniu.1 _____________________

OSIEDLE — g. 16 „Wzgórze 905” 
(jug. 12 1.), g. 18 i 20 „Nagie os­
trze” (ang. 16 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30 i 20 „Żona modna” 
(USA 16 1.); PAŁACOWE — g. 15, 
17.30 i 20 „Tajemnice Paryża” (fr. 
14 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 i 
20.15 „Zdrajca jest wśród nas” 
(ang. 12 1.); RIALTO — g. 12.15, 
14.30, 17 i 19.50 „O życie dla Ruth” 
(ang. 16 I.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17 i 19.30 „Statek odpływa o 
świcie” (radź. 12 !.);! SCALA — g. 
16 i 18 „Karmazynowy pirat” 
(USA 12 1.), g. 20 „Kawaler króla 
jegomości” (jug. 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Rzut karny” (radź. 
9 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Pięciu” (poi. 16 1.); WILDA — g. 
10, 13, 16 i 19 „Panienka z okien­
ka” (poi. 12 1.); WIEDZA — nie­
czynne; WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17

XXXIV Rajd Monte Carlo

Ponad 90 załóg 
na polskich drogach

Dzisiaj w nocy przejadą przez Poznań

Kiedy czytać będziecie te słowa wszystkie załogi uczestniczące W 
XXXIV Rajdzie Monte Carlo będą już na trasie. Wczoraj, późny**1 
wieczorem jako pierwsze wyruszyły samochody z punktu startowe­
go w Sztokholmie. Nad ranem, padł sygnał startu w Mińsku i War­
szawie. Dzisiaj w nocy około godziny drugiej pierwszych maratoń­
czyków samochodowych witać będziemy w Poznaniu przed hotele**1 
„Merkury”.

i 20.15 „Królowa Krystyna” (USA 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 14, 17 i 
20 „Oklahoma” (USA 12 1.);
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,

Poznań jest tym razem mia­
stem, w którym spotykają się u- 
czestnicy rajdu z trzech punktów 
startowych: Warszawy, Mińska i 
Sztokholmu. Mimo późnej pory 
wielu miłośników automobilizmu 
przybędzie niewątpliwie na po­
znański Punkt Kontroli Czasu, 
aby z bliska przypatrzeć się lu­
dziom, którzy odważyli się na 
nieprzerwaną jazdę ponad 4 ty­
siące kilometrów, w niezwykle 
trudnych warunkach przez 70 go-

Turniej koszykarek
POZKosz zorganizował turniej 4 

najlepszych poznańskich drużyn 
żeńskich: Lecha, Olimpii, AZS 
i... rezerw Lecha. Ten ostatni ze­
spół dokooptowano w miejsce 
drużyny Energetyka, która od­
mówiła udziału w imprezie. Po­
znańskim zespołom koszykarek 
przyda się ten turniej, gdyż mogą 
sprawdzić aktualną formę przed 
rozpoczynającą się niedługo decy­
dującą fazą walk o mistrzostwo 
I ligi.

Wczoraj rozegrano pierwsze 
spotkania. Lech I pokonał rezer­
wowy zespół tego klubu 74:64 1 (33:34) i trzeba tu przyznać, iź 
druga drużyna kolejarek swą 
postawą w walce z na pewno lep- 

I szymi i bardziej doświadczonymi 
starszymi koleżankami zasłużyła 
na bardzo wysoką ocenę. Naj­
więcej punktów dla Lecha I uzy­
skały: Gełeta 18, Haglauer 16, 
Rok 12 i Ratajczak 11; a dla Le­
cha II: Kr. Szymańska 21, Sko­
wron 18 i Lubińska 15.

W drugim meczu Olimpia bez 
większego trudu pokonała w wy­
sokim stosunku 72:37( (33:12) be- 
niaminka ekstraklasy AZS Po­
znań. Mecz ten był bez historii. 
Gwardzistki w czasie przerwy w 
rozgrywkach wyraźnie poprawiły 
swą formę, natomiast akademiczki 
grają jak gdyby gorzej niż w cza­
sie pierwszej rundy rozgrywek li­
gowych. Najwięcej punktów dla 
Olimpii uzyskały: Polakowska 24, 
Michalak 11, Kazimjęrezak 10; a 
dla AZS: Grzeszczuk 14, Mikul­
ska 6. (d)

dalekopisem^
O PUCHAR EUROPY

Rewanżowe spotkanie o wejście 
do ćwierćfinału rozgrywek o klu­
bowy Puchar Europy w koszyków 
ce męskiej rozegrane w Belgra­
dzie pomiędzy zespołami OKK 
(Belgrad) i Alviko (Sztokholm), 
przyniosło wysokie zwycięstwo 
koszykarzom jugosłowiańskim 
155:57 (60:17). OKK zakwalifikował 
się do półfinału.

*
Do ' ćwierćfinału klubowego Pu­

charu Europy w koszykówce męs 
kiej zakwalifikował się zespół wło 
ski Ignis Varese, który w rewan­
żowym spotkaniu pokonał Węgier 
ską drużynę Honved Budapeszt 
67:56 (36:29).

*
Kolejnym zespołem, który za­

kwalifikował się do ćwierćfinału 
klubowego Pucharu Europy w ko­
szykówce męskiej, jest drużyna 
AEK Ateny. Grecy wygrali w re­
wanżowym spotkaniu z belgij­
skim zespołem Antverpse 85:70 
(43:32).

INAUGURACJA ROZGRYWEK
W rozegranym w Warszawie 

inauguracyjnym spotkaniu I ligi 
siatkówki kobiet mistrz Polski, 
AZS AWF pokonał Drukarza 
Warszawa 3:1 (15:1, 15:10, 10:15,
15:3).

NA STOKACH NOSALU
Na stoku slalomowym Nosal w 

Zakopanem rozegrano slalomy 
specjalne z udziałem czołówki 
krajowej. W slalomie kobiet zwy­
ciężyła B. Kurkowiak (WKN 
Warszawa) 122,7 sek., a w konk. 
mężczyzn: Br. Trzebunia (Start) 
109,8 Sek..

i 19.15 „Upał” (poi. 12 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Węgry”

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary R?nck) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne; INSTRUMEN 
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE —. g. 9—15.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 10) — Wysta­

wa fotografii turystycznej — g. 
9—13.

BWA (Stary Rynek) — Arsenał 
— „20 lat Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w twórczości pla­
stycznej” — g. 10—18..

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

dżin mając przed sobą karkołom­
ne drogi alpejskie, przypominają­
ce na niektórych odcinkach bar­
dziej ścieżki dla wytrawnych al­
pinistów niż drogi komunikacyj­
ne. Dla orientacji podajemy 
więc, że samochody, które wystar 
towały z Warszawy mają nume­
ry boczne od 1 do 31, z Sztokhol­
mu od 32 do 71 i z Mińska od 72 
do 92. Polskie załogi mają nastę­
pujące numery startowe: Henryk 
Rusiński (Automobilklub Wielko­
polski) Franciszek Postawka — 9, 
idam Wędrychowski — Marek 
Varisella — 24, Jerzy Dobrzański 
— Longin Bielak — 28, Sobiesław 
Zasada — Kazimierz Osiński — 29. 
W grupie sztokholmskiej jedzie 
dwukrotny triumfator Rajdu Mon 
te Carlo z lat 1962 i 1963 Szwed 
Erik Carlsson na samochodzie 
SAAB 96 Sport z numerem 40. Je­
go żona należąca do najlepszych* 
kierowców w Europie słynna Pat 
Moss Carisson jedzie z Elizabeth* 
Nystrom na takim samym samo­
chodzie jak mąż. Ma ona numer 
startowy 49. W tej grupie zoba­
czymy także parę zwycięzców u- 
biegłorocznego Rajdu Monte Car­
lo Anglików, na samochodzie 
BMC Cooper „S” z numerem 56. 
Są to Paddy Hopkirk i Henry 
Lid dom

Wszyscy kierowcy wjadą do Po­
znania od strony Osiedla War­
szawskiego. Pierwszy samochód 
opuści nasze miasto o godz. 3.45, 
a następne w odstępach jedno­
minutowych. Odjazd ostatniego 
wyznaczony jest na godz. 5.15. 
Wozy udadzą się przez Kościan, 
Leszno, Rawicz, Wrocław do Ku­
dowy, gdzie na punkcie granicz­
nym w Słoneni wyznaczono na­
stępną kontrolę czasu.

Przejeżdżając przez Poznań, 
wszystkie załogi będą miały za 
sobą ponad jedną czwartą trasy. 
Trudno mówić cokolwiek o szan­
sach tegorocznych uczestników, 
bowiem wszyscy są doskonale 
przygotowani a praktyka wielu 
lat dowiodła, że losy rajdu roz­
strzygają się na trasach alpej­
skich. Fachowcy twierdzą, że 
większe szanse mają małe samo- 
chody znacznie lepiej pokonują­
ce ostre i strome zakręty w Al­
pach.

Organizator poznańskiego pun­
ktu Automobilklub Wielkopolski 
przygotował wszystko na duży 
medal i liczyć się należy, że nie­
spotykana dotąd liczba załóg raj­
dowych przejeżdżających przez 
Poznań zostanie obsłużona równie 
szybko i sprawnie jak w minio­
nych latach.

(Bod)

Trener Kocerka
o Kubiaku

Wioślarz poznańskiego Trytona 
E. Kubiak jest naszym czołowym 
skiffistą. Nic powodzi się jemu w 
decydujących startach za granicą. 
O Kubiaku, który w konkursie 
„Expressu Poznańskiego” zajął 
drugie miejsce dla najlepszego 
sportowca Wielkopolski 1964, tre­
ner państwowy naszych wiośla­
rzy Kocerka powiedział: „Kubiak 
jest niewątpliwie wioślarzem wy­
sokiej klasy. Brak mu odporno­
ści nerwowej stąd biora się nie­
powodzenia. Być może, iż w tym 
sezonie wykorzystamy Kubiaka w 
jakiejś osadzie. Takie starty mo­
gą wyrobić „bojowość”.

Nie oznacza to jednak, by Ku­
biak zrezygnował ze swojej spe­
cjalności w ulubionej dyscyplinie 
startu na jedynce.

Z zainteresowaniem śledzić bę­
dziemy więc tegoroczne starty Ku 
biaka w najbliższych regatach, z 
których kilka odbędzie się na mai 
tańskim torze.

*
Dużym wydarzeniem w zakresie 

pracy organizacyjnej będzie zbli­
żające się walne zebranie sprawo 
zda węzo-wyborcze Poznańskiego 
Okręgowego Związku Towarzystw 
Wioślarskich, które odbędzie się 
17 bm. w świetlicy Palmiarni w 
Poznaniu przy ul. Matejki.

Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7?8) - „Wiel­
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Walki Młodych 7, tel. 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. - (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: A. Lampego 2. Marcin 
kowskiego 11. Dzierżyńskiego 107, 
Dąbrowskiego 76. Głogowska 47. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Wino­
grady, Główna 53. Starołęcka 79, 
Swarzędzka 6, Ostroroga 6.

mie.de
podopie.cz

